NOWINY SPORTOWE 


POLSKA WYGRYWA TRÓJMECZ BAŁTYCKI 
W LEKKIEJ ATLETYCE. 


W rozegranym w sobotę i niedzielę trójmeczu lek- 
koatletycznym państw bałtyckich zwyciężyła Polska 134 
pkt. przed Estonją 129:5 pkt. i Łotwą 72 pkt. Osiągnięto 
na pierwszych miejscach mastępujące wyniki: 200 m 
Biniakowski (P) 22.8 sek; 400 m. ten sam biegacz 50,8 
sek,; 1500 m. Kusociński 4:00 1 min.; 5000 m. Kusociński 
1440 min.; 10090 m. Fiałka 33:14. 3 min. Dysk-Erding$ 
(E) 44.14 m,; kula Heliasz 15:03; oszczep Jurgis 65.90 m.; 
Skok wdal Kuttis (E) 697 cm.; wzwyż Pławczyk i Schidt 
(E) po 180 cm.; tyczka Luckhaus (P) i Aerman (E) 
po 360 cm. Sztafeta 4 x 400 m, — Polska 3:26:3 mn.; 
4 x 100 m. Estonja 44 sek. 


PIŁKA NOŻNA. 
Na uwagę zasługuje gościna wiedeńskiej drużyny 
Austrja, która rozegrała dwa spotkania z zespołami 


krajowemi. Zespół ten wygrał spotkanie z reprezentacją 
Poznania w stosunku 5:2, uległ matomiast doskonale gra- 
jącej Legji (Warszawa), w stosunku 3:1, 

W spotkaniu towarzyskiem Ruch — Cracovia zwy- 
ciężył Ruch 4:2, 


UDZIAŁ ZWIĄZKU STRZELECKIEGO W SPŁYWIE 
DO MORZA. 


Do tegorocznego spływu do morza napłynęły na- 
stępujące zgłoszenia: Warszawa I — 26 uczestników, 
Lwów 70, Wołyń — 14, Brześć N/B 12, Lublin 48, Ka- 
towice 21, Stanisławów 40, Tarnopol 18, Grodno 50, Łódź 
33. Jak widzimy udział w stosunku do roku ub. mniej- 
szy o 50%. Powodem tak małego obesłania spływu to 
przedewszystkiem wyłtranie poraz drugi tej samej trasy, 
pozatem trudności związane z rejestracją w Oddziałach 
L. M. i Kol. oraz przymusowe członkostwo Ligi. 


RADJO W ŚWIETLICY STRZELECKIEJ 


(od dnia 29.VII. do dnia 4.VIIL.) 


Niedziela, dnia 29.VII, 12,10 Poranek muzyczny, 
13,25 Otwarcie Walnego Zjazdu Zw. Rezerwistów, (Tr. 
z Sali Rady Miejskiej m. st. Warszawy), 14,00 „Wśród 
lasów i jezior wielkopolskich“, 14,15 Koncert muzyki 
ludowej, 15,00 „Żniwa — feljeton wiejski, 15,15 Stare 
walce (płyty), 15,25 „Przegląd rynków produktów rol- 
nych, 15,45 „Jedzmy więcej miodu — miodobranie", 
16,00 Muzyka lekka, W przerwie koncertu transmisja z 
Międzypaństwowego meczu tenisowego Danja — Polska. 
19.15 Muzyka lekka. 20,12 Koncert popularny, 21,02 „Na 
wesołej lwowskiej fali", 22.00 Płyty. 22,15 Wiadomości 
sportowe ze wszystkich rozgłośni P. R. 

Poniedziałek, dn, 30.VII, 12,10 Zespół salonowy, 
13.05 Tańce symfoniczn: (płyty), 16,00 „Jak powstaje 
piosenka”, 17.00 Audycja dla dzieci: 17.40 Recital śpie- 
waczy, 18,00 —  Pogadanka dla kobiet, 19.15 
Muzyka taneczna (płyty), 19.50 Wiadomości sportowe, 
20,12 Muzyka lekka. 21,12 „Skrzynka pocztowa rolnicza”, 
22,00 „Poezja legjcnowego czynu”. 

Wtorek, dn. 31.VII. 12.10 Muzyka lekka z Ciecho- 
cinka, 13.05 Audycja dla dzieci i młodzieży, 13.20 Pio- 


senki hiszpańskie (płyty), 13.55 „Z rynku pracy", 
17.15 Koncert solistów, 18,00 „Zamość i Zamoj- 
szczyzna' (Odczyt), 18,45 „Przez lądy i morza“, 


19.15 Piosenki, 19.50 Wiadomości sportowe, 20,02 Recy- 
tacje poezyj legjonowych, 20.12 Muzyka lekka. > 
Środa, dn. 1.VIII. 12.10 Muzyka popularna (pły* 
ty), 1305 Koncert, 16.00 Otwarcie Igrzysk Sportowych 
Polaków z Zagranicy, 17.00 Audycja dla dzieci, 
17.15 Koncert solistów, 18,00 „Książka i wiedza”, 18.15 
Muzyka lekka, 18.45 Pogadanka o kulturze dnia pow- 
szedniego, 19,40 Muzyka popularna (płyty). 19.50 Wia- 
domości sportowe, 20.12 Ulutione melodje operetkowe: 


(płyty), 21.02 „Skrzynka pocztowa rolnicza”, 21.12 Kon- 
cert 23.05 Polacy z zagranicy, uczestnicy zjazdu prze- 
mawiają do swych rodzin na obczyźnie. 

Czwartek, dn. 2.VIII. 12.10 Koncert, 13.20 Frag- 
menty ze «znanych symfonji (płyty), 16.00 — Re- 
portaż muzyczny, 17.15 „Szeherezada'—Wesoła audycja 
muzyczna, 18.00 Pogadanka „Zaburzenia jelitowe u dzieci 
w lecie", 18,15 Słuchowisko, 19,15 Muzyka taneczna, 
19.50 Wiadomości sportowe, 20.12 Muzyka lekka, 21.02 
„Kącik dla młodzieży wiejskiej”, 21.12 Koncert popular- 
ny, 22,00 „Złoto Bałtyku (Reportaż z fabryki wyrobów 
bursztynowych z Gdyni), 22.15 Muzyka taneczna, 23.05 
Polacy z zagranicy, przemawiają do swych rodzin. 

Piątek, dn. 3.VIII. 12.10 Arje z oper (płyty), 13.05 
Koncert, 16.00 Godzina muzyki lekkiej, 17,30 Recital 
śpiewaczy, 18,00 Reportaż „Połów ryb na polskim Bał- 
tyku, 18.15 Lekka muzyka dwufortepianowa, 18,45 Po- 
śadanka o Challenge'u, 18.55 „Jak spędzić święto?”, 
19.30 Muzyka salonowa, 19.50 Wiadomości sportowe, 
20.02 Płyty, 20.22 Koncert symfoniczny, 21.10 „Prze- 
gląd rolniczej prasy krajowej i zagranicznej”, 22.00 
„Głosy życia w noc sierpniową' (Feljeton), 22.15 Mu- 
zyka lekka i taneczna (płyty), 23.05 Polacy z zagra- 
uczestnicy zjazdu przemawają do swych rodzin 
Sobota, dn. 4.VII. 10.00 Powitanie uczestników I 
Kadrówki przez Radę Miejską (Kraków), 11.30 Po- 
święcenie domu im. Józefa Piłsudskiego w Oleandrach 
(Kraków), 16.00 Koncert Ork. Wiejskiej, 17.25 
Muzyka jazz'owa, 17.50 Muzyka popularna (płyty), 
19.15 Muzyka lekka, 19.50 Wiadomości sportowe, 20.00 
Koncert Chopinowski, 21.12 Muzyka lekka, 22.10 Au- 
dycja regjonalna z Poznania, 23.05 Połacy z zagrantcy, 


nicy, 


uczestnicy zjazdu przemawiają do swych rodzin. 


NA OKŁADCE: STRZELCY PRZY ŻNIWACH. 
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WSZYSCY NA POMOC POWODZIANOM 


Nawiedziła nas straszna klęska. Olbrzy- 
mie połaci kraju zalał niespodziewanie groźny, 
niszczycielski żywioł. Dziesiątki wsi zostały 
spustoszone, tysiące mieszkańców pozbawionych 
dachu nad głową, wyzutych ze skromnego mie- 
nia ciułanego mozolną pracą całego życia. Zbo- 
ża zniszczone, pola zamulonie i zryte burzliwym 
prądem wezbranej wody, inwentarz wytopiony, 
mosty zerwane... Miljony, miljony strat... 

Katastrofalna powódź stała się przyczyną 
wielkich tragedyj tysiąców rodzin, wtrząsnęła 
sytuacją gospodarczą państwa i szerokiem e- 
chem odbiła się w sumieniu społeczeństwa. Gdy 
bracia nasi z górnego dorzecza Wisły walczyli 
rozpaczliwie z rozszalałemi falami w obronie 
życia i mienia wszyscy, jak Polska długa i sze- 
roka, łączyli się sercem z nimi. 

Tragedja powodzi wykrzesała z ser ludz- 


kich najszlachetniejsze uczucia poświęcenia, 
braterstwa i ofiarności. 
Wszyscy na ratunek powodzianom — to 


hasło było na ustach wszystkich i wszyscy, w 
miarę swych możliwości, czem kto mógł, pomoc 
tą chcieli okazać. Przykłady bohaterstwa w 
akcji przeciwpowodziowej mnożyły się i powsze- 
dniały.Oddziały ratownicze z pogardą śmierci, w 
ciągłem niebezpieczeństwie utraty życia, bez 
chwili wypoczynku walczyły z powodzią, ratu- 
jąc miejsca zagrożone. 

Rzecz jasna, że i strzelcy znaleźli się w 
pierwszych szeregach ratowniczych, a w szere- 
gu miejscowości zyskali zasłużone uznanie za 
swą bohaterską i poświęcenia pełną akcję. Speł- 
niali godnie swój obowiązek strzelecki, okupu- 
jąc go nawet śmiercią. Ci, co zatonęli w akcji 
ratowniczej, spełnili swój najświętszy obowiązek 
i dali nam wielki przykład bohaterstwa  strze- 
leckiego. 

Powódź mija, ale pozostawia po sobie rui- 
nę i zniszczenie. Bezsilna rozpacz i szczere 
współczucie nie wystarczą. Nieszczęście naro- 
dowe wymaga powszechnego, wielkiego wysił- 


ku, który skutki jego złagodzi i jaknajprędzej 
zabliźni, 

Rząd Rzeczypospolitej wystąpił z ener- 
giczną i wydatną pomocą dla ofiar powodzi, 
Sposoby ratunku określił już Pan Premjer Ko- 
złowski w wywiadzie prasowym, mówiąc, że: 
„ludności zrujnowanej przez powódź trzeba 
dać chleb. Trzeba ją poprostu wziąć na utrzy- 
manie aż do przyszłych zbiorów, przekarmić 
przez resztę lata, jesień, zimę, przednówek. 
Już w tej chwili, zaraz, trzeba jej dostarczyć 
mąki na chleb, soli, cukru. Trzeba również, i to 
jest zadanie jedno z najpilniejszych, dać jej 
możność uzupełnienia niedoborów w zniszczo- 
nym przez powódź inwentarzu żywym i mar- 
twym oraz pomoc siewną. 

Dostarczenie powodziaaom ziarna do siewu 
i drzewa budulcowego na odbudowę sadyb i 
gospodarstw, to dla tych ludzi kwestja powrotu 
do normalnych warunków życia i pracy. 

Dając pomoc i opiekę, musimy ludności, 
która ucierpiała w czasie powodzi ulżyć wy- 
datnie i w ciężarach podatkowych, stosując 
specjalne ulgi podatkowe dla terenów klęski". 

Równolegle z akcją pomocy ze strony Rzą- 
du musi rozwinąć się szeroka akcja społeczeń- 
stwa. Powołany do życia Centralny Komitet Po- 
mocy Powodzianom rozpoczyna już energicz- 
nie swą działalność, lecz powodzenie jej uwa- 
runkowane jest czynną pomocą całego społe- 
czeństwa. 

Tak, jak w krytycznych dniach powodzi 
wszyscy śpieszyliśmy sercem i czynem do akcji 
ratowniczej, tak i teraz winniśmy wziąć jak- 
najczynniejszy udział w akcji pomocniczej, W 
akcji tej nie może zabraknąć żadnego uczciwego 
Polaka. Strzelcy muszą w niej przodować. Wta- 
dze Naczelne Związku Strzeleckiego wydały 
już w tej sprawie odpowiednie zarządzenia. 
Wykonanie ich i własna inicjatywa strzelecka 
muszą dać poważne rezultaty. 

Obywatele! Śpieszmy wszyscy z ofiarną 
pomocą powodzianom! 


KLĘSKA POWODZI W MAŁOPOLSCE ZACHODNIEJ 


Od tygodnia już trwająca fala powodzi, w 
szybkiem tempie posuwa się z biegiem wód, o- 
bejmując coraz to mowe tereny i siejąc wokoło 
niesłychane zniszczenie, Żywiołowa klęska, ja- 
ka nawiedziła zachodnią Małopolskę wyrządzi- 
ła szkody obliczane na setki miljonów zł., 75.000 
ludzi na terenie województwa lwowskiego i kra- 
kowskiego pozostało bez dachu nad głową i chle- 
ba, wciąż jeszcze zalane powiaty wojew. kielec- 
kiego nie pozwalają na dalsze szczegółowe obli- 
czenia, woj. warszawskie zagrożone wzbierają- 
cą Wisłą wznosi nasypy i wzmacnia mosty. 

Statystyka wykazuje, że powodzi o tak groź- 
nych rozmiarach nie notowano na przestrzeni 
całego ub. stulecia, 

Przyjrzyjmy się mapie Rzplitej — na po- 
łudniu graniczy wał górski, poprzerzynany gę- 
stą siatką potoków i strumieni. Wysychające w 
okresie susz, zaledwie parumetrowe koryta rze- 
czułek, na skutek długotrwałych deszczów, 
zmieniły się w spienione nurty, spadające z gór 
z miesłychaną siłą, zrywające mosty, niszczące 
tamy i nasypy, rozlewające się szeroko po oko- 
licznych uprawnych polach i ludzkich osie- 
dlach. 

Alarmujące wieści nadeszły najpierw z Za- 
kopanego, Krynicy i Szczawnicy, przerwana ko- 
munikacja kolejowa i telefoniczna odcięła pod- 
górskie uzdrowiska, miasta i wioski od reszty 
kraju. Podgórze przeżyło pierwsze dni znisz- 
czenia, ofiar i trwogi. 

Posuwając się z brzegiem rzek, przenosimy 
się ku środkowym terenom województwa kra- 
kowskiego i lwowskiego. Górskie potoki znalazły 
ujście dla madmiaru swych wód w dopływach 


Wisły, Dunajec zmienił się w szumiące jezinro, 
rozlewające się na przestrzeni 7 km., Raba wy- 
stąpiła z łożyska, tocząc wzburzone wody pa- 
sem o 2 km. szerokości. Klęska objęła środkowy 
pas dopływów wiślanych wojew. kieleckiego i 
lwowskiego, aby przenieść się z kolei ku ujściom 
i rozlać koryto Wisły podkrakowskiej na kilku- 
setmetrowej przestrzeni. 

Wzdłuż naprawianych dróg kołowych i szla- 
kami wodnemi posuwamy się poprzez kraj na- 
wiedziony klęską powodzi. 

Zakopane ma już poza sobą dni napięcia i 
grozy, w ciągu których zagrożone było życie 
młodzieży, znajdującej się tu na obozach waka- 
cyjnych, i tych, którzy ze wszystkich stron Pol- 
ski zjechali w góry na letni wypoczynek. Pły- 
nący z Kuźnic potok Bystra znósł mosty kole- 
jowe i słupy telegraficzne, odcinając na szereg 
dni Zakopane od reszty kraju. Tor łączący Za- 
kopane z Nowym Targiem uległ wielkim uszko- 
dzeniem na całej linji, wszystkie mosty znie- 
sione lub podmyte chwieją się za lada obcią- 
żeniem, 

W Nowym Sączu od poniedziałku 16 b. m. 
stoją pociągi z napisem Krynica — Kraków — 
Warszawa, wobec całkowitego zniszczenia nasy- 
pu kolejowego na przestrzeni 800 m. Krynica, 
Szczawnica, Krościenko, przez kilka dni pozba- 
wione łączności ze światem, otrzymały pierw- 
szy transport żywnościowy drogą poczty lot- 
niczej. W Nowym Sączu, po opadnięciu poziomu 
Dunajca ukazują się ruiny piętrowych domów, 
ofiary w ludziach na terenie pow. nowosądeckie- 
gc, według tymczasowych obliczeń, wynoszą 26 
osób. Cgólna liczba ofiar na Podgórzu nie została 


Przewożenie inwentarza z zalanych wodą terenów. 


p. 


Zaskoczona powodzią ludność chroniła się gdzie mogła. 


jeszcze ustalona. W Sromowicach Niższych 
przebywał obóz harcerzy złożony z 500 skau- 
tów, w chwili, gdy powódz — zalała okolicę, 
harcerze znaleźli schronienie na drzewach, skąd 
ich zabrała ekspedycja ratownicza. 

Plony żyznych łanów wojew. lwowskiego w 
szeregu powiatów uległy całkowitemu zniszcze- 
niu. Poziom wody na Wisłoku, Tyśmienicy, By- 
strzycy, Stryju podniósł się o 5 m. ponad po- 
ziom mormalny, San na wielkiej przestrzeni od 
Sanoka do Jarosławia wystąpił z brzegów, na 

, skutek czego ogromne pola buraków cukrowych 
zostały zupełnie spustoszone, w powiecie jaro- 
sławskim gospodarstwa w 17 wioskach uniosła 
woda, zalewowi uległ również pow przemyski, 
a zagłębie naftowe poniosło ogromne szkody. 
Na terenie pow. tarnobrzeskiego i jarosławskie- 
go, które najwięcej ucierpiały, wojewoda Beli- 
na-Prażmowski osobiście kieruje akcją ratow- 
niczą. GR 

Straty obliczane na  kilkadzie- 
siąt milj. złotych dają pewne pojęcie 
o rozmiarach klęski powodzi, jak ob- 
jęła wojew. krakowskie. 

Pływające po zalanych obsza- 
rach pontony i statki ratownicze sta- 
nowią tu jedyny środek lokomocji. 
Niewylewające od dziesiątków lat, 
niewinne rzeczułki rozlały szeroko w 
kilkusetmetrowe jeziora, nieprzygoto- 
wana ludność zaskoczona została nie- 
spodziewanie, tracąc cały dobytek i 
dach nad głową. Na stacji w Tarne- 
wie znaleźli schronienie w wagonach 
mieszkańcy zatopionej okolicznej 
wioski, uciekające w popłochu rodzi- 
ny nic nie wiedzą o sobie. Gdzienie- 
gdzie wystające nad wodą wysepki 
pełne są powodzian, którzy otrzymują 
żywność z samolotów. 


Jedna z licznych wsi woj, krakowsk iego, 


Opadające wody ukazują obraz 
straszliwego zniszczenia. Gruzy do- 
mów, zagród, resztki mostów i słu- 
pów telegraficznych, wyrwane z ko- 
rzeniami drzewa, wokoło porozrzuca- 
ne meble i sprzęty gospodarskie, na 
polach rozbite wagony, trupy koni, 
świń, krów, z wodą płyną snopki 
zbóż. 

W powiecie tarnowskim na 93 
wsie 63 pozbawione zostały zupełnie 
plonów rolniczych, inwentarz żywy 
uratowano zaledwie w 10 procentach. 
Pod Szczucinem Wisła zatopiła 20 
wsi, w wielu wsiach domy wraz z 
ludźmi znikły z powierzchni, Tor ko- 
lejowy uległ zniszczeniu na łącznej 
przestrzeni 200 km. 


W okolicach najbardziej zagrożo- 
nych u ujścia Raby i Dunajca nad 
akcją ratowniczą czuwa osobiście wojewoda 
krakowski Kwaśniewski, 

Wylewy rzeki Wisły, Opatówki i Pokrzy- 
wianki wysokim wałem uderzyły na nadrzecz- 
ne obszary województwa kieleckiego, powodu- 
jąc liczne ofiary w ludziach. Okolice Opatowa 
poniosły wielkie straty. Wojewoda kielecki 
Dziadosz udał się na tereny objęte powodzią. 

Na wieść o strasznych rozmiarach klęski 
powodziowej przybył do Krakowa premjer 1. 
Kozłowski, minister Spraw Wewn. Zyndram - 
Kościałkowski oraz min. Komunikacji Butkie- 
wicz. Na odbytej w Krakowie konferencji w 
sprawie zorganizowania pomocy powodzianom 
stworzony został Centralny Komitet Pomocy 
Powodzianom, ROR przystąpił niezwłocznie do 
działania. 

Akcją pierwszej pomocy zajęły się Komi- 
tety Wojewódzkie, wojsko, drużyny strażackie, 


przeszła 


którą 


przez 
straszliwa tala powodzi. 


miejscowe oddziały Związku Strzeleckiego oraz 
kolejowe drużyny robotnicze, pracując z wiel- 
kiem poświęceniem. 

Ministerstwo Opieki Społecznej wysłało 
stacje sanitarno - odżywcze. do miast i okolic 
najsilniej dotkniętych klęską. Premjer Kozłow- 
ski przekazał ma ręce wojewody krak. 100 tys. 
zł. na doraźną pomoc ofiarom powodzi, Mini- 
sterstwo Spraw Wewnętrznych wyekspedjowało 
50 wagonów mąki, a Min. Opieki Społecznej 
przeznaczyło na ten cel doraźną sumę 10 tys. zł. 

Wojewodowie i Starostowie całej Polski 
otrzymali wezwanie do niesienia pomocy znisz- 
czonym połaciom kraju. 

Dobrze zorganizowana akcja ratownicza 
funkcjonuje sprawnie ma wszystkich terenach. 
Pontony i łodzie przewożą ludność z zagrożo- 
nych miejsc, rozwożą transporty chleba i kieł- 
basy. Wszystkie samochody i autobusy zarekwi- 


rowane zostały na czas przeprowadzenia akcji 
ratowniczej. Ilntendentura wojskowa zaopatruje 
w żywność cały szereg powiatów, stacje sanitar- 
ne Czerwonego Krzyża organizują szczepienia 
ochronne przeciw chorobom zakaźnym. 
Lichwiarze, którzy pragną wykorzystać 
brak środków żywnościowych, są natychmiast 
aresztowani, dzierżawca majątku Wierzchoło- 
wice, który odmówił dania łodzi dla celów ra- 
tunkowych, został aresztowany i przewieziony 
do obozu izolacyjnego w Berezie Kartuskiej, 
Centralny Komitet Pomocy Powodzianom 
wydał odezwę wzywającą wszystkich obywateli 
do składania ofiar. Liczne ofiary napłyrięły już 
do Komitetu, żywo zainteresowała się klęską, 
jaka dotknęła ich Ojczyznę, Polonja Amerykań- 
ska, emigracja polska w Niemczech utworzyła 
komity pomocy dla powodzian, dając tem żywy 
dowód swej łączności ideowej z Macierzą. 


WŁADZE NACZELNE Z. S. W SPRAWIE AKCJI 
PRZECIWPOWODZIOWEJ 


Zarządzenie specjalne Nr. 39 52/Ok. Org. z dn. 23 b. m. 


W uzupełnieniu rozkazów danych telefo- 
nicznie polecam rozwinąć jaknajszerszą dzia- 
łalność Z, S. w akcji przeciwpowodziowej. Nie- 
zależnie od prowadzonej doraźnie pomocy ra- 
towniczej należy organizować wszelką pomoc 
potrzebną lokalnie dla danej miejscowości, a 
mającą bezpośredni związek z powodzią, Zmo- 
bilizowanych członków Z. S, należy organizo- 
wać w drużyny specjalne jak: przewozowe, 
techniczne, sanitarne i t. p. i oddawać do dyspo- 
zycji władz i komitetów przeciwpow. Zarządy 
wszystkich szczebli zaofiarują  jaknajdalszą 
współpracę i pomoc lokalnym komitetom zbió- 
rek oraz zorganizują na terenie Z. S, akcję po- 
mocy materjalnej drogą zbiórek i składek, 
przyczem należy przekazać na ten cel: a) skład- 
ki członkowskie za miesiąc sierpień b. r., b) do- 
chody ze wszystkich imprez i obchodów w mie- 
siącach sierpniu i wrześniu b. r., c) fundusze, prze 
znaczone na nagrody w zawodach organizowa- 
nych w miesiącach sierpniu i wrześniu b. r. Na- 
grody te należy zastąpić dyplomami. 

Wszystkie zebrane kwoty winny być prze- 
kazywane na konta P, K. O. komitetów lokal- 
nych: dla województw b. Kongresówki nr. 15500, 
poznańskiego i pomorskiego nr. 215,500, śląskie- 
go 315.500, krakowskiego 415.000, lwowskiego, 
stanisławowskiego i tarnopolskiego 515.500, 

Zarząd i Komenda Główna składa na zapo- 
czątkowanie tej akcji kwotę zł, 2.000 z kasy 
własnej oraz kwoty dobrowolnie zadeklarowa- 
ne przez oficerów Sztabu i Pracowników Za- 


rządu i Komendy Głównej w wysokości 1—2% 
od trzymiesięcznych poborów na ręce Ogólno- 
polskiego Komitetu Ofiarom Powodzi, zgłasza- 
jąc jednocześnie gotowość wszystkich ogniw i 
członków Z. S. do współpracy w akcji zbiór- 
kowej. 


Zainteresowani komendanci Okręgów i 
Podokręgów przedstawią szczegółowe spra- 
wozdania w terminie do dnia 4.VIII. b. r. , ujmu- 
jąc w nich: 1) ogólne rozmiary powodzi na da- 
nym terenie, 2) udział kadry i członków Z. S, w 
akcji na poszczególnych terenach (zarządzenia 
przygotowawcze, pogotowia, rzeczywisty u- 
dział i osiągnięte wyniki, 3) ewentualny wykaz 
imienny członków Z. S., którzy zginęli lub po- 
nieśli ciężkie obrażenia cielesne w akcji ratowni- 
czej, 4) materjalne straty Z. S. spowodowane 
powodzią. (magazyny, świetlice, sprzęt, boisko, 
przystanie i t. d.) 


Równocześnie zarządzam ograniczenie kon- 
centracji Z. S. w Krakowie ze względu na wy- 
bitne zaangażowanie oddziałów Z. S. w akcji 
przeciwpowodziowej. W koncentracji wezmą u- 
dział oddziały z garnizonu Kraków oraz dele- 
gacje z pozostałych powiatów Okręgu V. 

Rozkaz nr. 37/47/Prop. z dnia 13,.VII b, r. w 
części dotyczącej wysłania do Krakowa pocz- 
tów chorągwianych ze wszystkich Okręgów — 
odwołuję. 


Kmdt Główny 


V.-prezes 
Frydrych Marjan ppłk. 


A. Minkowski. 


STRZELCY W AKCJI PRZECIWPOWODZIOWEJ 


Żywiołowa katastrofa, jaka nawiedziła tereny, 
objęte powodzią, została strzelców na posterunkach ra- 
towniczych, Z dumą podkreślić należy, iż strzelcy, nie 
czekając na rozkazy, samorzutnie organizo- 
wali drużyny ratownicze, z marażeniem ży- 
cia własnego ratując życie i mienie innych. 


I tak pod rafinerją w Jaśle, gdzie na- 
skutek zlewiska Wisłoki, Ropy i Janówki, 
masy wody zalały r *pr' octowaną ludność 
strzelcy brodzili po s*vi* udzie i wyno- 

Tam właś- 
nie podczas akcji ratunkowej zginął komen- 
dant miejscowego oddziału Z. S. Cześć pa- 
mięci dzielnego Strzelca! 


sili dzieci z zatopiony: U 


Równie dzielnie trwali na posterunku 
strzelcy z obozu w Zakopanem, biorąc udział 
w akcji ratunkowej bez przerwy dzień i noc. 
Im to zawdzięczać należy uratowanie przed 
zalaniem elektrowni w Zakopanem 


W innych ośrodkach Okręgi Krakow- 
skiego, siłą rzeczy najbardziej w akcji ra- 
tunkowej zaangażowanego, 
leckie przystąpiły do organizacji drużyn ro- 
kotniczych, ratowniczych, sanitarnych prze- 
wozowych, karnie podporządkowują: się 
dyspozycjom władz administracyjaych. 
wojskowych i kolejowych. Oddział s: 
sko-wodny Z. S. Kraków oddany do dyspozycji Komi- 
tetu Powodziowego, pracuje na terenie Krakowa; z od- 
działu Orląt 20-tu strzelców przeszło do dyspozycji te- 
goż Komitetu, strzelcy z oddziału Dębniki odjechali na 
galarach ze środkami żywnościowemi i sanitarnemi do 
najbardziej zagrożonych punktów. W Myślenicach, gdzie 

woda opadła i niebezpieczeństwo minęło, oddziały strze- 


oddziały strze- 


Jer- 


Ładowanie na galary ludności. wraz z dobytkiem, w celu wywiezienia 


jej z zagrożonych terenów. 


leckie stanęły do odbudowy i naprawy zniszczonych o- 
bjektów, 
Pierwsze to i skąpe meldunki, ale jakże wymow” 


E E E EAE. A IG MA M 


Oddziały wojska walczyły z powodzią z prawdziwem bohaterstwem. 
Na zdjęciu saper usiłuje dostać się do chaty, zalanej pod strzechę, by 


sprawdzić, czy w niej kto nie został. 


ne w swym telegraficznym skrócie, Nie czas jeszcze te- 
raz na literackie opisy, śdyż podwijać trzeba wysoko rę- 
kawy strzeleckich drelichów i brać się do walki za zni- 
szczeniem, Raz jednak jeszcze podkreślić należy, iż 
sprężysta akcja Władz Okręgu V, który nie mogąc dro- 
ga normalną, za pośrednictwem radja wydawał zarzą- 
dzenia podległym sobie oddziałom, niewątpliwie usunęła 
niejedną katastrofę, 

W powiecie łańcuckim, gdzie wylała 
Wisłoka, zalewając kilka wiosek jak Czarna, 
Krzemienica, Białobrzegi, Korniaktów, Budy 
Łańcuckie, strzelcy b. energicznie zabrali się 
do pracy, zbudowali tratwy prowizoryczne, 
na których przewozili ludność i inwentarz 
żywy, w wielu miejscowościach nawet prze- 
nosili stogi ze zbożem zagrożone, na miej- 
sca więcej bezpieczne, 

Podczas akcji ratowniczej wyróżnili się 
tu następujący strzelcy: Jaroń Alojzy, Żu- 
rawski Kazimierz, Skwarczyński Kazimierz, 
Pattak Mieczysław, Jucha Marcin, Sowa 
Bolesław, Cimarno Antoni, Bartman Stani- 
„sław, sanitarjusz, Strzelcy ci pracowali bez 
przerwy od dnia 17 godz. 10 do dn. 19 godz. 
9,30 t, j. do czasu kiedy woda poczęła stop- 
niowo opadać. w warunkach b, ciężkich, po 
pas brnęli w wodzie nawet w mieszkaniach. 


Stopniowe przesuwanie się fali 
wodnej w kierunku stolicy zmobilizo- 
wało oddziały Okręgu Warszawskie- 


$o i Stołecznego. Władze okręgowe wydały odpowiednie 
zarządzenia i rozkazy, by w chwili mniebezpieczeństwa 
nie zabrakło ani jednego strzelca w niesieniu pomocy o- 
fiarom powodzi. Strzelcy z Obozu Pracy przez całą noc 
pracowali przy sypaniu wałów ochronnych nad Wisłą. 


Żywe współdziałanie strzelców ze szłabem powodzio- 
wym, oddanie taboru oddziału wodnego i strzelców po- 
szczególnych oddziałów z okolic Warszawy i stołecz- 
nych do dyspozycji władz — oto cząstka zaledwie tej 
akcji, 


PRZED ZJAZDEM POLAKÓW Z ZAGRANICY 


Gdy w dn. 5 i 6 święcić będziemy rocznicę 
wymarszu Kadrówki, gdy brać strzelecka wy- 
ruszy z Oleandrów w marsz szlakiem Pierw- 
szych żołnierzy Komendanta, gdy w tym samym 
czasie strzeleckie łodzie i kajaki pokryją rzeki 
w wielkim spływie do morza, w Warszawie roz- 
pocznie się potężna manifestacja ducha narodo- 
wego, zespolenia miljonowych rzesz wychodź- 
twa polskiego z Macierzą w II Zjeździe Pola- 
ków z Zagranicy. 

Nie wszyscy zdajemy sobie jeszcze sprawę 
z tego, że czwarta część Narodu Polskiego pozo- 
staje poza grąnicami Państwa, że wychodźtwo 
polskie to potęga, to biorąc ilościowo spore pań- 
stwo europejskie. A wychodźtwo nasze, choć 
rozproszone po całym świecie, choć setki tysię- 
cy kilometrów dzieli je od ojczyzny, zespolone 
jest z nią duchem, i zawsze jednakiem, na całe 
życie przepojone uczuciem — gorącej miłości 
kraju rodzinnego. A uczucie to nie jest pustym 
frazesem. Dowodem tego są imponujące czyny 
Polonji Zagranicznej i jej ofiarności w chwilach, 
gdy Ojczyzna znajdowała się w niebezpieczeń- 
stwie. Dość przypomnieć historję tworzenia 
przez wychodźtwo polskie Armji Polskiej 
w Ameryce i we Francji, zakupywanie przez 
nie pożyczek narodowych, dawanie wielkich 
ofiar na nędzę wojenną i powojenną. 

A jednak do ostatnich czasów wychodźtwo 
polskie nie odgrywało tak doniosłej roli, jaką 
odgrywać by mogło dzięki drzemiącej w niem 
wielkiej i niewykorzystanej sile, 

Powodem tego był brak należytej organiza- 
cji wychodźtwa i rozproszkowanie na grupy 
i partje, wzajemnie się zwalczające. Z drugiej 
strony Państwo Polskie, świeżo okrzepłe po od- 
zyskaniu niepodległości, zbyt było zajęte swemi 
wewnętrznemi i najpilniejszemi sprawami, by 
móc PARE opieką ASRR SmI aik Do- 


ANIKI (gilzy) 


glo" 


2 czysto roślinnej bibułki . 


piero na progu drugiego dziesięciolecia Niepod- 
ległości zainteresowanie zagadnieniem Polonji 
Zagranicznej dojrzało w naszym kraju o tyle, że 
uznano ją za jedną z najważniejszych i najpil- 
niejszych spraw narodowych, 

. W wyniku prac podjętych w myśl hasła 
zespolenia naszego wychodźtwa, zorganizowany 
został w 1929 r. I Zjazd Polaków z Zagranicy, 
w którym wzięło udział 98 delegatów z 18 
państw. Na zjeździe omówiono najważniejsze 
sprawy i bolączki naszej emigracji i wyłoniono 
stałą reprezentację wychodźtwa — Radę Orga- 
nizacyjną Polaków z Zagranicy, której głównem 
zadaniem było dal:ze trwałe zjednoczenie Po- 
lonji zagranicznej i przygotowanie gruntu dla 
organizacji „Światowego Związku Polaków". 

To zadanie zostało spełnione i mimo wiel- 
kich trudności Rada Organizacyjna pod prze- 
wodnictwem p. marsz. Senatu Wł. Raczkiewicza 
dokonała scalenia życia polskiego na poszcze- 
gólnych odcir.kach Polonji Zagranicznej, połą- 
czenia tych odcinków między sobą uzyskania 
ideowej i uczuciowej łączności i związania ich 
ideowego i organizacyjnego z krajem ojczystym. 

I dziś przygotowawczy okres zespolenia 
został zakończony, w czasie obrad II Zjazdu w 
Krakowie w dniu 10 sierpnia, na Wawelu ogło- 
szone zostanie utworzenie Światowego Związku 
Polaków. 

Według uchwalonego projektu Statutu, ce- 
lem światowego Związku Polaków jest i utrzy- 
manie łączności pomiędzy skupieniami polskie- 
mi zagranicą, a także ich łączności z Macierzą 
w imię jedności Narodu Polskiego, erganizowa- 
nie współdziałania pomiędzy Macierzą, a sku- 
pieniami zagranicą w zakresie ich życia narodo- 
wego i organizacyjnego. 

Obrona dobrego imienia Polski oraz inte- 
resów narodowych w poszczególnych skupie- 
niach polskich zagranicą. 

Utworzenie Światowego Związku Polaków 
da ostateczne zespolenie wielkiego i potężnego 
Narodu Polskiego, tak samo zwartego i jedno- 
myślnego w Macierzy i na wszystkich krańcach 
ziemi. Minęły już czasy, gdy upośledzony przez 
los i ludzi, gnębiony swarami wewnętrznemi 
emigrant pozbawiony był pomocy i zdany wy- 
łącznie na siebie, Dziś każdy wychodźca, gdzie- 
kolwiek by się znajdował, znajdzie oparcie w 
zorganizowanej i skutecznej pomocy rodaków 


i będzie wieslział, że za mim stoi wielki i potęż- 
ny Naród i Państwo Polskie. 

Oczy Polaków z całego świata zwrócone 
będą na delegiatów, którzy obradować będą 
w Sejmie Rzeczypospolitej w Warszawie i decy- 
dować o najistotniejszych sprawach miljono- 
wych rzesz wyłchodźczych. 

O wielkiera znaczeniu Zjazdu świadczy 
fakt, że protekte rat nad nim objęli trzej najwyż- 
si dostojnicy w Państwie Polskiem — Pan Pre- 
zydent Rzeczyp ospolitej prof. Ignacy Mościcki, 
I Marszałek Polski Józef Piłsudski i J. E, ks. 
Kardynał Hlond. 

Dla wypełnienia całokształtu życia społecz- 
nego naszego wychodźtwa, odbędzie się w ra- 
mach II Zjazdu szereg wielkich imprez, z któ- 
rych w pierwszym rzędzie wymienić należy 
Wielkie Igrzyska Sportowe. Weźmie w nich 
udział przeszło 400 zawodników, ze wszystkich 
prawie ośrodkó:w Polonji Zagranicznej. Oprócz 
zawodów między poszczególnemi reprezentacja- 
mi Polaków z zagranicy, odbędą się zawody w 
całym szeregu kionkurencyj między reprezenta- 
cją Polonji Zagranicznej, a najlepszymi zawodni- 
kami z kraju. 

Poza Igrzyskami, najważniejszem wydarze- 
niem będzie Zlot Młodzieży Polskiej z Zagrani- 
cy, który obejmie wszystkie odłamy młodzieży 
polskiej, a więc miodzież akademicką, szkolną, 
robotniczą, wiejska, organizacje ogólne jak har- 
cerstwo i Związek Strzelecki, który grupuje we 
Francji i Belgji przeszło 4000 młodzieży, i który 
wysyła na Zlot liczną grupę strzelców. Zlot mło- 
dzieży da wyraz dążeniu do pogłębienia w przy- 
szłości wspólnoty i jedności narodowej całego 
młodego pokolenia. W zlocie przewidywany jest 
udział ponad 4000 osób. 


Komendant Główny Z. S, Ob. płk. Frydrych oddaje strzał honorowy na otwarciu 


Następnie wymienić należy konferencję 
przedstawicieli prasy polskiej zagranicą, konfe- 
rencję nauczycieli polskich z wychodźtwa, kon- 
ferencję śpiewaczą, zjazd kobiet polskich z za- 
granicy. 

Na Zjazd przybywa 171 oficjalnych delega- 
tów ze wszystkich ośrodków wychodźtwa, przy- 
czem ilość delegatów zależy od liczebności tych 
ośrodków. Największe skupienia emigracji pol- 
skiej to — Stany Zjednoczone z 4 miljonami Po- 
laków, Niemcy 1,5 milj., Rosja Sowiecka 1 mil- 
jon, Francja 800 tys., Czechosłowacja 250 tys., 
Brazylja i Litwa po 200 tys. i t. d. 

Oprócz delegatów przybywają na zjazd u- 
czestnicy zlotów i konferencji oraz „tysiączne 
rzesze Polaków z zagranicy, którzy biorą udział 
w wycieczkach do kraju organizowanych z oka- 
zji Zjazdu. Ogółem na Zjazd przybędzie około 
11 tysięcy osób. 

Polacy ci, z których wielu odwiedza Polskę 
po raz pierwszy, muszą wywieść z niej do swych 
środowisk, nietylko przeświadczenie o wielkości 
i potędze Państwa Polskiego, lecz i mocne 
przekonanie, że Polska o mich myśli, że związa- 
ni są z Ojczyzną więzami prawdziwej mi- 
łości. To przekonanie, ten może największy do- 
robek zjazdu uzyskany być może tylko dzięki 
wytworzeniu odpowiedniej atmosfery przez 
całe społeczeństwo polskie. Zjad obradować bę- 
dzie we wszystkich największych miastach Pol- 
ski. Uczestnicy Zjazdu i wycieczek odwiedzą 
całą niemal Polskę i wszędzie spotkają się z naj- 
serdeczniejszem przyjęciem społeczeństwa, któ- 
re rozumie doniosłość posiadania przez Polskę 
8 miljonowego przedstawicielstwa Narodu, speł- 
niającego wielką misję propagandy polskości we 
wszystkich częściach świata. J. 8. 


Narodowych Zawodów 


Strzeleckich, Myśliwskich i Łudzniczych. 
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ZAKOŃCZENIE NARODOWYCH ZAWODÓW 


STRZELECKICH MYŚLIWSKICH | 


W dniu 22 b. m. zakończyły się doroczne IX Na- 
rodowe Zawody Strzeleckie i Myśliwskie, VII Narodowe 
Zawody Łucznicze i III Narodowe Kobiece Zawody 
Strzeleckie, Na zawodach tych, które odbyły się w War- 
szawie w czasie od 15 do 21 lipca b. r. na wszystkich 
strzelnicach, a mianowicie: wojskowej na Bielanach, Zw. 
Strzeleckiego przy ul. Zielenieckiej, Bractwa Kurkowe- 
go na Szczęśliwicach i myśliwskiej śrutowej w Rember- 
towie, zawodnicy z terenu całej Polski, po całorocznej 
żmudnej pracy sportowej, wykazali raz jeszcze wysoką 
klasę zawodniczą, osiągając w łącznej sumie 22 rekordy 
oraz 3 rekordy wyrównując. 7 

Obok starych i wytrawnych mistrzów, których 
nazwisk nie będę wymieniał, zbyt bowiem znane są ogó- 
łowi strzelców, zabłysły i nowe gwiazdy. 

Szczegółowe dane zostaną omówione w najbliższym 
numerze, 

Wspaniały rozkwit sportu strzeleckiego możliwy 
jest jedynie dzięki zgodnej współpracy wszystkich sport 
ten uprawiających, którzy pod kierunkiem organów Man- 
datarjusza Strzelectwa — Komendanta Głównego Z. S., 


Z TYGODNIA 


ZMIANY W UROCZYSTOŚCIACH 
6 SIERPNIA. 


W ostatniej chwili otrzymaliśmy wiado- 
mość, iż zarządzeniem Komendanta Głównego 
Związku Strzeleckiego uroczystości strzeleckie 
związane z XIII Zjazdem Legjonistów i Marszem 
Szlakiem Kadrówki, z powodu klęski powodzi, 
zostały odwołane. Marsz Szlakiem  Kadrówki 
odbędzie się w bardzo skromnym zakresie, ja- 
ko impreza sportowo - wyszkoleniowa. Ograni- 
czona została ilość drużyn, stających do mar- 
szu, do jednej z każdego Okręgu oraz tych, któ- 
re bronią tytułów mistrzowskich. 


XIII ZJAZD ZW. LEGJONISTÓW ODWOŁANY. 


Wobec ogromu klęski powodzi jaką dotknięta 
została znaczna część kraju zarząd główny Zw. Legjo- 
nistów odwołał tegoroczny XIII Zjazd zwołany do Kra- 
kowa na dzień 4 — 6 sierpnia, wzywając jednocześnie 
zarządy okręgów oddziałów Związku oraz 


zjazdowych, z 


wszystkie 
bratnie organizacje do nabywania karl 
których cały dochód przeznaczony zostaje na akcję po- 
mocy powodzianom, 


Zamiast tradycyjnego Zjazdu, odbędzie się dnia 


ŁUCZNYCH 


dążą ku śmielszym drogom, akcentując swemi wynikami, 
że rekordy światowe są dla nas zupełnie dostępne. 
Ciężar prac organizacyjnych spiadł z natury rze- 
bark.i Okręgu Z. S. 
drod.:e poważne trud- 


rzędzie na- 
swej 


czy w pierwszym 
Stolica, który mając na 
ności, umiał jednak pokonać wszystko, ażeby móc przy- 
gotować i przeprowadzić zawody 

Techniczna strona przeprowadzenia zawodów 
spoczywała w ręku Polskiego Kolegjum Sędziów Strze- 
lecko - Łuczniczych, Kolegjum to powołane do życia z 
inicjatywy Komendanta Głównego Z, S$. ma na celu za- 
pewnienie sportowi strzeleckiemu fachowych i bez- 
stronnych kierowników strzelań na zawodach. Ze swego 
obowiązku sędziowie Kolesjum wywiązali się ku ogól- 
nemu zadowoleniu tak organizatorów jak i zawodników. 

Uroczystość zamknięcia zawoćlów i rozdania na- 
gród odbyła się w sali Rady Miejskiej w obecności: 
delegata Rządu p. Ministra Drzewieckiego, D-cy O. K. 
p. Gen. Jarnuszkiewicza, Delegata Dep. Piech. M S. 
Wojsk, Dyr. P, U. W.F. i P.W. p. ptk. dypl, Kilińskiego, 
Kmdta GŁ Z, S. ppłk. Frydrycha, prez, m. p. Ołpińskie- 
go i wielu innych przedstawicieli władz i organizacyj, 


5 sierpnia r. b. w Krakowie, dla v.czczenia 20 rocznicy 
wymarszu Kadrówki, zebranie ulczestników Kompanii 
Kadrowej, połączone z poświęceniem domu w Olean- 
drach i miejsca pod budowę kopca Marszałka J. Piłsud- 
skiego. 

Zarząd Główny Związku Legjonistów przekazał 
sumę 5.000 zł. do dyspozycji Ogóln »polskiego Komitetu 
Pomocy ofiarom powodzi, 


DEPESZA Z TOKJO DO MARSZAŁKA 
PIŁSUDSKIEGO. 


Z okazji trzydziestej rocznicy pobytu Marszałka 
Józefa Piłsudskiego w Japonji, Tow, polsko-japońskie w 
Tokjo nadesłało do Belwederu depe zę » życzeniami dla 
Marszałka oraz zapewnienie trwałej pizyjaźni polsko- 
japońskiej, 


MINISTER BECK W ESTONJI, 


Minister Spraw Zagranicznych J, Beck wyjechał 
w dniu 23 b. m. do Tallina, Wizyta ministra polskiego 
w Estonji ma na celu rewizytę estońskiego min. spraw 
zagranicznych Seljamaa, który bawił niedawno w War- 
stosunków przyjaźni między 


szawie, oraz pogłębienie 


obu państwami. 


PRZYJAZD DELEGACJI ZE STANÓW ZJEDNOCZO- 
NYCH I KANADY NA ZJAZD POLAKÓW Z ZA- 
GRANICY. 


W dniu 18 b, m. na okręcie transatlantyckim „Pu- 
ławski" przybyła do Gdyni delegacja Polonji Amerykań- 


skiej ze Stanow Zjedn. i Kanady z mec. Świetlikiem i 
red. Przydatkiem na czele. Na dworcu morskim powitały 
gości liczne organizacje i stowarzyszenia ze sztandara- 
mi oraz tłumy publiczności, Dnia 19 b. m. delegacja Po- 
laków z Ameryki przyjechała pociągiem z Gdyni do 
Warszawy. Na peronie Dworca Głównego oczekiwała 
delegatów kompanja Związku Strzeleckiego ze sztanda- 
rem i orkiestgą Policji. Wiceprezydent miasta Downaro* 
wicz powitał gości w imieniu stolicy. Delegacja, składa- 
jąca się z 200 osók obejmuje również delegację młodzie- 
ży przybyłej do Polski, na zlot młodzieży, oraz sportow- 
ców mających wziąć udział w wielkich igrzyskach spor- 
towych, Ogółem na II Zjazd Polaków z Zagranicy zgło- 
szonych zostało 35 wycieczek liczących 6500 osób. Naj- 
liczniejsze wycieczki przybywają z Niemiec, Francji i 
Czechosłowacji, 


POLSKIE OKRĘTY WOJENNE W LENINGRADZIE. 


Polskie okręty wojenne „Burza i „Wicher” opuści- 
ły port wojenny w Gdyni, udając się do Leningradu, Na 
czele ekspedycji stoi d-ca polskiej floty wojennej kontr” 
admirał J. Unrug. Kontradmirał Unrug oraz towarzy- 
szący mu szef sztabu komandor Solski będą gośćmi rzą- 
du sowieckiego w Moskwie. Pobyt w Z, S. R. R. przedsta- 
wicieli polskiej marynarki wojennej oraz pierwsza wi- 
zyta okrętów naszych na wodach sowieckich są szeroko 
omawiane przez prasę rosyjską, jako ważny moment na 
drodze dalszej poprawy stosunków pomiędzy Z. S. R. R. 
a Polską. 


BRACIA ADAMOWICZE W ŁODZI 


Łódź przyjmowała entuzjastycznie braci Adamo- 
wiczów, którzy w dniu 17 lipca przylecieli na lotnisko 
w Lublinku, Lotnisko zapełnione było tłumem oczekują- 
cej publiczonści, która w chwili lądowania samolotu prze. 
rwała kordon policji i otoczyła aparat zwycięzców At- 
lantyku. Na lotnisku witali b-ci Adamowiczów przedsta- 
wiciele władz administracyjnych miasta, oraz członkowie 
miejscowego L, O. P, P. i Aeroklubu łódzkiego. Goście 
z za Atlantyku podejmowani byli przez Komisarza Rzą- 
du w Łodzi w Urzędzie Wojewódzkim. 


ZAKOŃCZENIE PROCESU 16 TERORYSTÓW UKRA- 
IŃSKICH. 


20 b, m, sąd przysięgłych w Stanisławowie wydał 
wyrok na 16 terorystów ukraińskich, którzy dokonali 
napadu na kasę skarbową w Nadwórnej, Oskarżeni, któ- 
rym na procesie udowodniono winę, zasądzeni zostali na 
14 — 6 lat więzienia. 


MŁODZI STRONNICTWA NARODOWEGO NAPADA- 
JĄ NA KOLONJĘ DZIECI. 


Gromada opryszków napadła na kolonję letnią 
dzieci pod Zbąszyniem w chwili, gdy 240 dzieci na za- 
kończenie dnia śpiewało Pierwszą Brygadę. Dochodzenia 
wykazały, że 6 ujętych napastników jest członkami wy- 
daiału Młodych Stronnictwa Narodowego. 


AUFANIE 


Bestjalski napad wywołał słuszne oburzenie wśród 
ludności całego powiatu. 


WETERANI Z R. 1863. 


Według obliczenia Towarzystwa Przyjaciół We- 
teranów, przeprowadzonego na terenie całego kraju, w 
Polsce żyje już tylko 180 uczestników powstania z r. 
1863. Z tych 24 mieszka w Warszawie, reszta rozproszo- 
na jest po wszystkich województwach Rzpltej, Garstka 
ta zmniejsza się w szybkiem tempie, co jakiś czas, tracąc 
któregoś ze swych członków. 


POLSKA ESKADRA W STOLICY NORWEGJI. 


Eskadra polskiej marynarki wojennej przybyła w 
dniu 17 b. m, do Oslo, D-ca eskadry komandor Pławski 
przedstawiony został królowi norweskiemu, W poselstwie 
polskiem w Oslo odbyło się na cześć przybyłej eskadry 
przyjęcie, w którem wzięli udział przedstawiciele rządu 
norweskiego, armji i marynarki norweskiej, 


NA POMOC POWODZIANOM. 

Tygodnik „Strzelec“ pragnąc przyjść z po- 
mocą ofiarom powodzi zadeklarował: 1) od wy- 
dawnictwa „Strzelec“ 200 zł., 2) współpracow- 
ników Redakcji i Administracji 140 zł. (1—2% 
frzymiesięcznych poborów) oraz 3) zebraną jed- 
norazowo wśród pracowników drukarni „Kadra“ 
kwotę 29 zł. 50 gr. 
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Zaprawa do biegów przed lekkoatletycznemi mistrzostwami Emigracji, 


OBÓZ STRZELECKI 
WE FRANCJI 


Tegoroczny obóz strżelecki Okr. XII. Za- 
chodniego, który odbył się w Wingles (półn. 
Francja) miał za zadanie przygotowanie repre- 
zentacyjnej drużyny sportowej Emigracji pol- 
skiej we Francji na Igrzyska Polaków z Zagra- 
nicy, które odbędą się w pierwszych dniach 
sierpnia w Warszawie. 

Warunki urządzenia Obozu były świetne. 
Kompanja węglowa Leus, oddała do dyspozycji 
Komendy Obozu lokale na urządzenie sali sy- 
pialnej świetlicy, kuchni, sali jadalnej oraz, 
obok położone, 'wspaniałe boisko. 

Uczestnicy obozu tworzyli najlepszy ele- 
ment lekko - atletyczny Okr. Zachodniego. W 
roku bieżącym, jak i w roku ubiegłym w Bon le 
Roi, z obozu skorzystali również najlepsi za- 
wodnicy Zw. Sokołów Polskich we Francji. 

Zajęcia były poświęcone przeważnie zapra- 
wom lekko-atletycznym, i indywidualnym tre- 
ningom, co nie przeszkadzało uwzględnić w pro- 
śramie i nauki wychowania obywatelskiego 
(godzina dziennie). — Pozatem poświęcono wie 
le uwagi grom sportowym, gimnastyce metodycz- 
nej, boksowi, i przepisom  lekko-atletycznym. 


t 
J. 


W świetlicy strzeleckiego obozu w Wingles, 


a 


Kadrę inslruktorską tworzyli ko- 
mendanci podokręgów: Lille, Metz, 
Bruksella, i obwodu: Lyon. 


Teren obozu był miejscem zawo- 
dów o mistrzostwo Emigracji w: siat- 
kówce, koszykówce, boksie, kolarstwie 


mą 90 (100 km.) i lekkiej atletyce. 


Mecz rozpoczął się 3 czerwca, a 
uroczyste zakończenie odbyło się 1 
lipca na terenie wspaniałego stadjonu 
w Leus, gdzie komenda obwodu zor- 
ganizowała z tej okazji Święto Spor- ` 
towe. $ 

Święto zakończenia obozu zgromadziło 
przedstawicieli władz polskich, francuskich, 
prezesów związków polskich we Francji i licz- 
ną polską publiczność z Leus i okolicy. 


ZASZCZYTNA PRZEGRANA 


Termin zawodów został ostatecznie uzgodniony i 
ustalony i nietylko strzelcy, ale i cała wieś oczekiwała 
z niecierpliwością na wynik spotkania, Bo chociaż dru- 
żyna oddziału strzeleckiego z Karowa miała ustaloną 
opimję i na różnych zawodach lekkoatletycznych i świę- 
tach p. w. niejedną nagrodę innym zawodnikom z przed 
nosa sprzątnęła, to jednak ze stnzelcami szymanowiec- 
kimi szykowała się ciężka walka. Siły mieli prawie rów- i 
ne i gdyby nie Walek Konopka, znakomity biegacz na 
dłuższe dystanse, kto wie, czy Karowo mie musiałoby 
dzielić się sławą mistrzostwa powiatu z Szymanowcami! 
Chodziły jednak słuchy, iż dla ikarowczaków, szykują 
Szymanowce, w majwiększej zresztą tajemnicy, nieiada 
niespodziankę. Nowy członek ich oddziału, Staszek Mar- 
ciniak, co to ze szkół na gospodarkę ojcową wrócił, 
biegał podobno znakomicie i na czasy Konopki pogardli- 
wie tylko ręką machał. 

Dlatego też oddział Szymanowce wystąpił pierw- 
szy z propozycją rozegrania międzyoddziałowych zawo- 
dów i ustalenia ostatecznego kto pierwszy: Szymanowce, 
czy Karowo? 

Oznaczona niedziela zapowiadała się pięknie. 
Dzień wstał chmurny i chłodny, jednak bez zapowiedzi 
deszczu. Jakby zamówiony na zawody! Radowali się też 
karowiacy, gdy o oznaczonej godzinie zebrał się oddział 
cały w świetlicy, by wspólnie pomaszerować 4 km. do 
Szymanowice. 


b 
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— Obywatelu komendancie — szepnął w pewnej 
chwili Walek — jabym tak skręcił w drodze i naprze- 
łaj na czas przyszedł, Mam w Murowance interes, Prze- 
lecę koło 'zagajmika, tam od strony granicznego pasa, 
bo... mo, interes... 

— Dobrze, — zgodził się domyślny komendant. 
Przyjdź razem z Jadwigą na boisko, 

Zawody miały się już ku końcowi, gdy na boisko“ 
gminne w Szymanowcach wbiegł zdyszany Konopka. 
Ubłocone i poszarpane drelichy i gruba warstwa banda- 
żu na bezwładnie leżącej na temblaku ręce odrazu wy- 
jaśniły spóźnienie. 
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— Obywatelu komendancie, nie dam rady — wy- 
krztusił rozpaczliwie — tam, w zagajniku koło granicy 
spotkałem przemytnika. Czołgał się wśród krzaków z 
ładunkiem szwarcowanych papierosów na plecach, obło- 
żony cały zielonemi gałęziami. Niby krzak jakiś.. Sil- 
ny był, bestja., ledwie dałem rade... jeszcze mnie w 
rękę możem, ale miezbyt głęboko. I teraz, żeby zdążyć 
cały czas od strażnicy biegiem, ale czuję, że nie dam 


rady. Co będzie? 


— Przegramy — spokojnie odrzekł komendant — 
ale przegrana będzie zaszczytna. Nasze zwycięstwo — to 
prywata, a dobro Skarbu Państwa, 
przemytnika, który okrada skarb, przemycając szwarco- 
wane papierosy, u dobrego obywatela na pierwszym po- 
winno być planie. I dlatego dumny jestem z przegranej 
obywatelu Konopka! m. 


unieszkodliwienie. 


Przedstawiciele władz oczekują na mecie w Zakrzowie 
na nadchodzące drużyny. 


HIGJENA MARSZU I ĆWICZEŃ SPORTOWYCH 


O czem ma wiedzieć każdy poszczególny 
uczestnik marszu wzgl. zawodnik — jak się za- 
chować przed — podczas i po marszu — wzgl. 
ćwiczeniu sportowem. 

Doświadczenia wielokrotne wykazują, — że 
zawodnik, względnie sportowiec, znający te za- 
sady, stosujący się do nich — jest o 50% zdol- 
niejszy do większych wyczynów — znacznie 
więcej przezwycięża i mniej reaguje na wszel- 
kie szkodliwe wpływy. 

A więc po I-sze: 

Bardzo ważnem jest, by zawodnik wzgl. 
uczestnik marszu, czy innej jakiejś imprezy, 
przedewszystkiem był wyspany i wypoczęty. 
Zdarza się nierzadko, że sportowcy nasi wzgl. 
zawodnicy, mając brać udział w dzień następny, 
w jakichś zawodach — lub marszach — uważają 
wprost za wskazane — wieczorem pokazać się 
w jakiejś restauracji, czy kawiatni, 

Solidna przedtem obiecanka — że wcześnie 
wyjdą z lokalu, kończy się przeważnie szerszą 
i dłuższą pogawędką, a nierzadko nawet i wypi- 
ciem większej ilości alkoholu. — I to właśnie 


Drużyna 3 p, s. p. z Bielska, biorąca udział w marszu 


Kraków—Zakrzów, dochodzi do półmety w Krzywaczce. 


jest zgubnem i pociąga dalsze konsekwencje. 
Organizm zmęczony, przepalony papierosami — 
często podniecony alkoholem — w dniu następ- 
nym—a więc danego marszu czy zawodów, nie 
może odpowiedzieć swoim zadaniom. 

Od szeregu lat prowadząc, jako lekarz na- 
czelny, Marsz „Szlakiem Kadrówki" i inne więk- 
sze imprezy, z całą surowością walczę przeciw 
temu —a przepisy, na każde poszczególne za- 
wody w tym kierunku wydawane, przyniosły 
bardzo wybitną korzyść. 

Strzelcy nasi już rozumieją lekarza i do- 
ceniają, wiedzą, że bardzo często surowy rozkaz 
jest dla nich dobrodziejstwem — odnoszą się już 
w ostatnich latach z całą szczerością do swoich 
lekarzy, i pytają się często, czy to lub owo im 
nie zaszkodzi. 

Zawodnik musi być wyspany i wypoczęty. 

Il-gie. Ogólna higjena — czystość, to bar- 
dzo ważna sprawa. 

Przed każdym marszem nogi muszą być 
czysto wymyte, paznokcie obcięte — nagniotki 
ścięte — posmarowane jodyną, następnie maścią 
salicylową lub inną. Skarpetki, względnie onu- 
ce muszą być czyste, miękkie (wełniane), su- 
che; buty koniecznie dopasowane i odpowied- 


nie dla nóg. 
W ostatnich marszach Szl, Kadr. zwracano 
na ten szczegół bardzo wielką uwagę, — a prze- 


prowadzone badania wykazały w całej osnowie 
korzyść i zalety racjonalnego kształtu obuwia 
(dopasowane ściśle według kształtu stopy — a 
więc przód obuwia szeroki, ukośnie nieco ścię- 
ty, podkłady pod sznurowadła miękkie i t. p.). 

Sprawa ta zaczyna, być ważną, a mozolne 
badania na IX. Marszu Szlakiem Kadrówki i 
wspólne jej omawianie wydały znakomite rezul- 
taty, Odparzeniu nóg zapobiega czystość nóg — 
czyste, suche, miękkie skarpetki wzgl. onuce i 
nasmarowane łojkiem wzgl. innym A tłu- 
szczem, 
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II Ważną rzeczą przed i podczas marszu 
jest odpowiednie odżywianie się i picie napojów 
chłodzących. 

Nie wolno pić zimnych płynów i w większej 
ilości. 

Bezwarunkowo szkodliwem i Suen jest 
— picie alkoholu w jakiejkolwiek formie. Naj- 
odpowiedniejszym płynem jest letnia, małosło- 
dzona herbata z cytryną — wzgl., w braku tejże, 
z kwaskiem cytrynowym. — Pić należy powoli. 


Co do odżywiania się, to przed marszem 
czy większem ćwiczeniem — normalne śniada- 
nie (o ile rano), a więc lekka kawa z mlekiem, 
herbata z mlekiem — chleb czy bułki z masłem 
lub bez — względnie jaja na miękko, jako do- 
datek — albo kawałek szynki. 

Podczas marszu w czasie krótszych posto- 
jów — względnie w czasie zawodów w przer- 
wach — keksy — „suchary — bułka z szynką. 


Nie wolno podawać surowych owoców — 
nie dlatego, by szkodziły, jako takie, ale ważną 
jest rzeczą, że często albo niedojrzałe albo nad- 
psute, w większej ilości spożyte, wywołać mu- 
szą zaburzenia żołądkowe. 

Tyczy się to również spożywania surowych 
i kiszonych ogórków. 

Doświadczenia z większych marszów wy- 
kazały -— że wszystkie zachorowania na tle żo- 
łądkowem czy kiszkowem były następstwem zje- 
dzenia surowych, często niedojrzałych owoców 
— lub ogórków. 

Posiłek ma być podawany po należytym 


Załoga łodzi, wiozącej do Krakowa ziemię pomorską 
na kopiec, sypany ku czci Wodza Narodu. 


Drużyny, biorące udział w marszu Kraków — Zakrzów, 
na strzelnicy w Brodach. 


odpoczynku. Nie wolno podawać potraw z pie- 
przem, papryką, większą iłością cebuli i bezwa- 
runkowo bez octu, Pokarmy takie wywołują w 
następstwie nadmierne pragnienie — co wpły- 
wa na organizm niekorzystnie — wywołuje nad- 
mierne poty, bóle, zgagę i t. d. 

Potrawy muszą być lekkostrawne — a przy 
każdorazowych większych imprezach czy mar- 
szach — o ile dana komenda daje pożywienie, 
musi lekarz Z, S. skontrolować potrawy przed 
gotowaniem w stanie surowym, zwłaszcza mię- 
so — lub wędliny — a po przyrządzeniu, przed 
wydawaniem ich strzelcom (czyniom). 

To naprawdę bardzo ważna sprawa i leka- 
rze Z, S. muszą się szczegółowo zainteresować 
odżywianiem i podawaniem odpowiednich na- 
pojów. 

W czasie większych zawodów czy marszów 
muszą „być wyznaczeni sanitarjusze (szki), któ- 
rzy obok swych zajęć, jako pomocników leka- 
rzy — muszą być pouczeni, by odpowiednio mo- 
gli wpływać na zawodników. 


IV, Podczas marszów wzgl. ćwiczeń bezwa- 
runkowo nie dozwalać zawodnikom picia jakich- 
kolwiek napojów — a zwłaszcza wody i jedze- 
nia łakoci, 

Wszyscy lekarze Z. S, winni na odpowied- 
nio zorganizowanych kursach i pogadankach w 
świetlicach wpływać i pouczać strzelców (czy* 
nie) o szkodliwych wpływach — które bardzo 
często są jedynym powodem do zachorowań 
wzgl. odpadnięcia zawodnika, i dyskwalifikacji 
całej drużyny. 

Dr. St. Kwiatkowski, 


MARSZ KRAKÓW—ZAKRZÓW 


W niedzielę dnia 8 lipca b. r. odbył się doroczny 
Marsz na obozy Kraków — Zakrzów, jako eliminacyjny 
do XI. Marszu Szlakiem Kadrówki, Przed godziną 4 
rano, przybyło na miejsce startu przy Al. 3-go Maja (Ole- 


12 


andry) 12 drużyn, w tem jedna wojskowa, jedna z P. W. 
reszta zaś strzeleckie, Przybyli również przedstawiciele 
władz z p. vicewojewodą Walickim, generałem Mon- 
dem i starostą pow. krakowskiego Dr. Wnękiem na cze- 
ORV EST 
z Kmdy pow. Z. S. Kraków—Powiat, oraz wiele publicz- 
ności, O godz. 4 m. 7 wyruszyła pierwsza drużyna, za nią 


le, starszyzna strzelecka z Komendy 


zaś startowały następne, Odchodzące drużyny żegnała 
orkiestra Baonu kolejowego. Trasa Marszu (45 km. 
prowadząca z Oleandrów przez Dębniki, Podgórze, Bo- 
rek Fałęcki, Krzywaczkę, Izdebnik, Leśnicę i Stronie do 
Zakrzowa, przedstawiała w bież. roku, wskutek rozmok- 
nięcia szosy przez ustawiczne deszcze, teren dość trudny 
do pokonania. Punkty odpoczynkowe urządzono na pół- 
metku w Krzywaczce 15 min. oraz w Brodach 30 minut, 
gdzie drużyny wzięły udział w strzelaniu. W Zakrzo- 
wie przy pięknie udekorowanej mecie zebrali się przed- 
stawiciele władz między innemi Kierownik Okr, Ośr. W. 
F. i P. W, pułk. Wójcicki, Prezes Zarządu Okr. V. Z. S. 
poseł Dr. Lipiński, z-ca kmdta Okr. V. Z. S, major Balko, 


Moment oczekiwania i na strzał startera z pluskiem 


wpadają do wody zawodnicy, stający do 1500 mtr. 


viceprezes Zarządu Pow, Ob, Kasztelewicz, Dyr, Hardt, 
Dyr, Seifert i inni, Przy dźwiękach orkiestry i licznych 
oklaskach zebranej publiczności dochodziły kolejno dru- 
żyny marszowe da mety, Wynik przedstawia się nastę- 
pująco: Kategorja A. I miejsce: 3 p. s. p. z Bielska 
540 pkt. Kategorja B. I miejsce. Oddział Z. S, Sucha 539.75 
pkt. 2) Z. S. Wieliczka 522,00 pkt., 3) Z. S, Orlęta — Kra- 
ków 515.00 pkt, 4) Z. S. Gazownia 540.00 pkt., 5) Z. S, 
Dębniki 512.00 pkt, Kategorja C, 1) miejsce: Oddz, Z, S, 
Sucha 533,25 pkt., 2) Z. S. Chrzanów 532.00 pkt, 3) Z, S. 
Płaszów 531.25 pkt. 4) Ośr. Pracy Nr. 19, Płonów 522.25 
pkt, 5) Z. S. Skawina 520.00 pkt., 6) Z. S. Miechów 494.75 
pkt, Za najlepszy wynik w Marszu nagrodę przechodnią 
Zarządu i Komendy Okr. V Z. S., otrzymała poraz drugi 
drużyna O, Z. S. Sucha na rok 1934/35, Nagrodę tę, w po- 
staci srebrnego puharu wręczył na obozie w Zakrzowie, 
w obecności przedstawicieli władz, Kierownik Marszu 
Ob. Kmdt Mr, J, Łobodycz 
rą oklaskiwano 
rowa. 


zwycięskiej drużynie, któ- 


Organizacja Marszu wzo- 


NE: 


serdecznie, 


MISTRZOSTWA WODNE 
VI OKRĘGU Z. S$. 


W dniach 14 i 15 b. m, odbyły się na pięknym sta- 
wie w Brzeżanach mistrzostwa wodne VI Okr, Z. S. 
zorganizowane przez Podokręg Tarnopol. Udział wzięło 
ok. 30 zawodników z Brzeżan, Lwowa, Tarnopola, Za- 
leszczyk i Złoczowa. 2 

W ogólnej punktacji pierwsze miejsce zajęła dru- 
żyna Lwowskiego Oddziału Wodnego Z, S„ zdobywając 
321 punktów, przed tarnopolską — 40 p., złoczowską — 
15 p. i brzeżańską — 5 punktów. W poszczególnych kon- 
kurencjach padły nast, wyniki: 100 m, stylem dowolnym 
dla panów — 1:06; 200 m. stylem klasycznym dla panów 
— 3:29:6; 400 m. stylem dowolnym dla panów — 7:12; 
100 m, stylem na wznak dla panów 1:28; 1500 m. stylem 
dowolnym dła panów 34:10; 50 m, stylem dowolnym dla 
pań — 0:40:1; 50 m, stylem dowolnym na wznak dla pań 
— 0:54; 100 m. stylem klasycznym dla pań — 1:49; 200 
m, stylem dowoinym dla pań — 4:35, 400 m. stylem 
dowolnym dla pań — 9:16, 1500 m, stylem dowolnym 
dla pań — 37:10; sztafeta 4 x 200 m, — 12:27; sztafeta 
5 x 50 m, — 2.46, 

Poziom zawodów był bardzo wysoki, mówią o tem 
najwymowniej osiągnięte wyniki, lecz przyznać trzeba, 
że nierówny. Prawdziwy koncert pływacki dali zawodni- 
cy lwowscy, zajmując wszystkie pienwsze miejsca, mi- 
mo, że, jak się z nich śmiali inni (oczyjwiście przed za- 
wodami), „ped wodociągiem uczyli się pływać”, Świad- 
czy to o tem, że zamało jeszcze wykorzystują niektóre 
oddziały naturalne warunki, Przekonali się ma własnej 
skórze strzelcy z Brzeżan, Zaleszczyk i innych miast, 
że nie wystanozy mieć piękny staw czy rzekę i czasem 
na niej pływać, ale że i ten sport trzeba metodycznie 
uprawiać. Przekonali się o tem i zrozumieli — świad- 
czy o tem najlepiej wykrzyknik jednego z nich — „na 
przyszły rok już się wam nie damy!" Wierzymy, że tak 
będzie, że wytrwały trening całoroczny uczyni z nich 
pełnowartościowych zawodników, że przyszłoroczna wal- 
ka będzie ciężka! ; 


Na stawie w Brzeżanach, w dniach zawodów o mistrzo- 


stwa wodne VI Okręgu Z. S. 
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KONKURS NA OPIS WYCIECZKI 


ORLĘTA Z GRODKOWIC POZNAJĄ KRAJ 


W numerze bieżącym podajemy dwa dalsze 
opisy, nadesłane na ogłoszony przez  „Strzelc' 
konkurs. Jednocześnie gorąco zachęcamy Obywa- 
teli i Obywatelki, by wzięli gromadny udział w 
konkursie, nadsyłając opisy wycieczek krajoznaw- 
czych, wypoczynkowych lub z odwiedzinami do są- 
siednich oddziałów. Dla Autorów najlepszych opi- 
sów Redakcją „Strzelca“ szykuje szereg pięknych 
i cennych nagród. 


Pewnego dnia Obywatel Komendant oddz. Z. S, 
Grodkowice zapowiedział wycieczkę, z której my, Orle- 
ta, bardzośmy się ucieszyli. Celem tej wycieczki było 

wybudowanego w  Pierzchowcu ku czci 
Henryka Dąbrowskiego pomnika, Byliśmy 
bardzo tym projektem  ucieszeni, ponieważ daw- 
no już wycieczki nie było, a ta miała się odbyć 
pieszo, Dnia 10.V o godzinie 7-mej zebraliśmy się wszys- 
cy, w liczbie siedemnastu, przed świelicą, czekając na 
ob, komendanta. Gdy tenże przybył, drużynowy złożył 
raport, że drużyna Orląt gotowa do wymarszu i ruszy- 
liśmy pod przewodnictwem Obywatela Komendanta. 

W marszu śpiewaliśmy „Leśjony” i „Hej strzelcy 
wraz", Maszerowaliśmy częściowo polnemi drogami, po” 
nieważ było przyjemniej i wygodniej, Marsz odbył się 
przez Cichawę, Niewiarów i Świdówkę, tam przechodzi- 
liśmy przez państwowy gościniec, który prowadził do 
powiatowego miasta Bochni, Z Pierzchowa pozostawało 
już niewiele drogi do Pierzchowca, a za wskazówką wieś- 
niaka doszliśmy do pomnika. Koło pomnika zjedliśmy 


zwiedzenie 
generała 


śniadanie i odpoczęliśmy pół godziny. Podozas odpo- 
czynku napawaliśmy się ślicznym wiidokiem, który się 
w dole roztaczał, Brzegi Raby zarośnięte były wikliną, 
a wśród nich srebwzyła się w słońcu rzeka, 

Po odpoczynku, pamięć 
Henryka Dąbrowskiego, odśpiewaliśmy Hymn Narodo- 
wy. Następnie oglądaliśmy pomnik, który jest zbudo- 
wany z twardego piaskowca i okolony grubym łań- 
cuchem. Na pomniku jest wykuta z kamiienia czapka u- 
łańska, szabla, herk Dąbrowskich, jak również początek 
hymnu Narodowego, a także data urodzenia generała 
Henryka Dąbrowskiego. 


chcąc uczcić generała 


Komendant wygłosił cały życiorys, tak wielce za” 
służonego dla Ojczyzny męża, jakim był generał Henryk 
Dąbrowski, Wreszcie zaczęliśmy odwrót brzegiem Ra- 
by, co było niezbyt wygodne, ale przyjemne, ponie- 
waż mogliśmy podziwiać piękno natury w całej pełni, 
Po uciążliwym marszu dotarliśmy do Książnic, gdzie | 
mieliśmy 20-to minutowy odpoczynek. Stąd już wprost 
do Łężkowic przymaszerowaliśmy na godzinę 12-tą. Po 
półgodzinnym odpoczynku, wskoczyliśmy jak ma komen- 
dę do wody. Kąpaliśmy się przeszło godzinę, a jeszcze 
mam żal było rzekę opuścić, Potem mieliśmy się udać 
na górę Chełmską, ale przeszkodziła nam burza i zmu- 


szeni byliśmy wracać do domów. Mowa Komen- 
danta sprawiła ma mas głębokie wrażenie, wy- 
cieczka ta zachęciła nas do dalszych, ponieważ przy- 
niosła nam wiele korzyści i niezapomnianych wrażeń, 


SŁ, Solarz. 


"W GÓRY, W GÓRY MIŁY BRACIE 


Było to na początku miesiąca czerwca, Pewnego 
dżźdżystego wieczoru siedzieliśmy w świetlicy z nosami 
pospuszczanemi na kwintę i bardzo nadąsani, ponieważ 
przechodziły ciągle deszcze, a chcieliśmy urządzić ja- 
kąś wycieczkę przed żniwami, bo później nie mieli- 


LEKKA ATLETYKA 


Kpt. Wł. Dobrowolskiego 
winna znaleźć się w ręku każ- 
dego interesującego się sportem 

CENA ZŁ. 5.— 


Skład główny: 
Centralny Instytut Wydawniczy 


Związku Strzeleckiego 
Warszawa, Długa 50 P.K.O. 11.200 


Do nabycia we wszystkich większych księgarniach. 


byśmy czasu, Ale gdzie? w jaką miejscowość? Pod- 
czas tych deszczowych wieczorów omawialiśmy dużo 
den obywatel, proponując wycieczkę w najbliższe góry 
do miejscowości Folusz, Miejscowość ta słynie z wzoro- 
wo prowadzonej hodowli ryb, znakomitego górskiego 
powietrza no i ślicznej okolicy, Z rykiem radości zgo” 
dziliśmy się na to, ale nie byliśmy jeszcze pewni, czy 
się na to zgodzi nasz Zarząd, Więc na najbliższem 
posiedzeniu Zarządu przedstawiliśmy naszą prośbę. Za- 
rząd zgodził się i wyznaczył dzień odmarszu, na 17 
czerwca, 


W dniu wycieczki zrobiliśmy pobudkę o godzi- 
nie 5-tej rano. W ciągu kilku minut zebraliśmy się 
wszyscy; było nas 35-ciu, każdy miał wyładowany ple- 
cak z wyżerką, Prowadził nas ob. komendant i ob, re- 
ferent oświatowy, Wyruszyliśmy ze śpiewem na ustach. 
Do Folusza jest 15 klm. Maszerowaliśmy 2 godziny, po 
drodze zwiedziliśmy żołnierski cmentarz z czasów woj- 
ny światowej, oddając cześć połegłym chwilowem mil- 
Stamtąd zaczynała się już okolica górska, 
ciągnął się ciemno-niebieski pas Karpat, a 


czeniem. 
przed nami 
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niżej nas, u samych stóp gór ciągnęła „Się rozrzucona 
wioska Folusz. Słońce oświetlało jasno całą okolicę, 
na niebie nie było ani jednej chmurki, oczy nasze na- 
pawały się tym pięknem widokiem przez dłuższy czas, 
Potem weszliśmy do wsi śpiewając „Hej strzelcy wraz”, 
Mieszkańcy wykiegli naprzeciw nas i rozdziawiwszy gę- 
by, przypatrywali się ciekawie, 

Folusz liczy do 300 mieszkańców, są to przeważ- 
nie sami Rusini, trudnią się wywozem drzewa na budu- 
lec i na opał. Ze wsi zeszliśmy na pastwiska, które ciąg- 
ną się blisko kilometr. Na samym końcu pastwiska, 
u stóp gór leży malowniczo rozłożona tybiarnia, 
Jest tu zbudowany z belek i głazów górskich ładny 
dom, w którym mieści się wylęgawnia ryb i mieszkanie 
zarządcy. Obok domu są trzy stawy, w których hodują 
pstrągi. Zarządca, bardzo wesoły i dobry człowiek, o- 
prowadzając nas po wylęgarni, opowiadał rozmaite ka- 
wały i histotje. 

Wylęgarnia znajduje się w sutetenach zakładu. 
Są tam pudła z ikrą rybią, trzymaną pod staranną opie- 
ką, aż do wylęgu. Po wylęgnięciu, ryby rozsyłane są nie 
tylko po Polsce, lecz także i zagranicę, Po zwiedzeniu 
wylęgarni, wszyscy zapisaliśmy się do kroniki zakładu, 
podziękowaliśmy zarządcy i zabraliśmy się do zjadania 
śniadania, złożonego z chleba i naszej słynnej z drobroci 
na całą Polskę kiełbasy, tak zwanej dembowieckiej, 

Po śniadaniu wyruszyliśmy w dalszą drogę. Przed 
nami ciągnęły się trzy szczyty, w środku znajduje się 
szczyt wymoszący 840 mtr. ponad poziom morza zwany 
„Wąłkowa” na lewo jest niższy szczyt zwany „Djabli 
Kamień", ponieważ tam jest ogromny kamień, o którym 
w całej okolicy krążą legendy, o czem opowiem później, 
ma prawo jest szczyt zwany „Jaworyki”*, Zdecydowa. 
liśmy się pójść na „Djabli Kamień”, więc przeszliśmy 
strumyk i zaczęliśmy się wspinać do góry. Widrapywa* 
liśmy się około godziny, ale zato ukazał się pnzed nami 
cudny widok, Ogromny ten kamień ciągnie się do 200 
mtr, wzdłuż i do jakich 30 mtr. wysoko. Podobno tem 
kamień mieli nieść czarci do Szebini (powiat Jasło), aby 
nim zburzyć kościół, ale się spóźniki, bo wybiła 12 go- 


Orlęta poznańskie na wycieczce 


sona, wielkiego przyjaciela Polski. 


w parku, przed pomnikiem Wil- 


Huculszczyzna ze swą dziką przyrodą, ciekawemi oby- 
czajami i barwnemi strojami Hucułów — to jeden 
z najpiękniejszych terenów wycieczkowych. 


dzina, czas ich panowania się skończył i kamień upu- 
Ścili w miejscu gdzie pozostał on do dziś dnia. Jest to 
cudne i zdumiewające dzieło natury. 

Stamtąd wdrapaliśmy się na „Wąłkowę”, z któ- 
rej widzieliśmy drugie pasmo Karpat i w oddali wid- 
niejące szczyty Tatr. Zjedliśmy tu obiad zgotowamy na 
prędce i ruszyliśmy na dół. Ponieważ obywatel komen- 
dant pobłądził więc musieliśmy iść przez burzany. Bu- 
rzany są to trawy, krzewy jak maiiny, ostrążyny ros- 
nące, tam gdzie niema drzew. Po drodze ob. komendant 
znalazł właściwą ścieżkę i szliśmy  mią. Z burzanów 
spłoszyliśmy kilka sarn, które uciekały w popłochu. 
Widzieliśmy ogromne jodły i buki zadziwiającej gru” 
bości, Gdy zeszliśmy na dół, zwiedziliśmy po drodze 
tartak i ogromny skład materjałów. Potem zeszliśmy 
na polanę ku Rybiarni, by odpocząć, Ale tam niezmor- 
dowani koledzy rzucili się ochoczo do piłki nożnej, 
którą zabrali ze sobą, Kiłku słuchało opowiadań 
gazdy, który do nas przyszedł i opowiadał o zwyczajach 

tamtejszej ludności. Reszta pobiegła do 
zbliska, 
Jedni szli w tym celu, a drudzy by się 


wsi, by łam poznać wszystko 
zapoznać z krasnemi dziewojami, O 6-tej 
byłą naznaczona zbiórka, Po zbiórce ru- 
szyliśmy w powrotną drogę, śpiewając 
w niebogłosy, i tak o godz, 9.tej we 
szliśmy do usypiającego już Dembowca. 
Przed świetlicą odśpiewaliśmy „Wszyst- 
kie nasze dzienne sprawy” i, każdy ze 
świeżo nabytemi wrażeniami i słodkiemi 
wspomnieniami, rozeszliśmy się do do- 
mów. 

Wzmocnieni duchowo i fizycznie 


oddamy się pracy z większą energją. 


Dnia 1—2 lipca 1934. 
strz, Fr. Pankiewicz. 


Dembowiec, 
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SZACHOWNICA STRZELECKA 


Atak podwójny i obrona podwójna. 

W sporcie, jak naprz. w walce francuskiej lub 
piłce nożnej, wielkie znaczenie posiada podwójność akcji, 
czyli zmylenie uwagi przeciwnika. W szachach podwój- 
ność groźby jest wszystkiem, gdyż z reguły należy ta 
groźba do trudnych do zlikwidowania ataków. Natomiast 
obrona podwójna, czyli obrona jedną figurą dwu miejsc 
zagrożonych, — należy do rzeczy niedozwolonych dla 
przywódcy szachowego. 

I. Poniższy przykład jest pod tym względem bar- 
dzo pouczający, 


u m Wa. 
A iki 
M m 5 


„BB B 
aa 


A JE ah ah 
ELI 


N w a u (=) N œ 


— 


E 
— E 


d e 


Białe mają coprawda piona więcej, lecz mogą wy- 
korzystać stan związania czarnych figur, zajętych przy 
obronie dwóch punktów naraz: hetmana mianowicie brc- 
ni {7 i b5, wieża zaś b5 i 8-ą linję przed matem, Więc: 

1. Hc4 — c7!! Wb8 — £8, 

2. Ga2 x f7 +! — — — 

Teraz widzimy w całej pełni znaczenie bezsilności 
obrony podwójnej. Jeżeli H x £7, to H x f7 + i W x b5, 
czyli w ostatecznym rozrachunku białe zyskują piona. 

2. — — — WB x £7, / 

3, Hc7 — b8 +! — — — 

Typowy atak podwójny, Szach królowi i jedno- 
czesny napad na skoczka: czarne nie mogą wszystkiego 
obronić. 

3 — — — WEJ — £8, 

Jest to posunięcie t, zw. martwe, lub wymuszone, 


które zupełnie nie zagraża przeciwnikowi. Stanowi ono 
przymusową stratę tempa. 

4, Hb8 x b5 i wygrywa. 

II. Również w stadjum dekiutowem możliwe są 
podobne ataki podwójne, w szczególe po błędach prze- 
ciwnika. A więc naprzykład, 

1. e2 — e4 c7 — 5 

2. d2 —- d4 c5 x d4 

TA ET 5 

4. S13 x e5? i — przegrywa, gdyż nie widzi ataku 
podwójnego: 
lub też: 

11 d2 —- d4 d7 — d5 

2. c2 — c4 e7 — eó 

3. Sbl — c3 Sg8 — f6 

4, Gcl — g5 Sb8 — d7 

5, c4 x d5 e6 x d5 

6. Sc3 x d5?? — — — 

Nie widzi następującego ataku podwójnego z po- 
zorną ofiarą hetmana. Zarazem jest to błąd przeciwko 
regule: W otwarciu rób tylko po 1 posunięciu każdą 
figurą. 


na „Bra 


OSZCZ Ci 
7. Gg5 x d8 GI8 — b4 -- 
8. Hail oasdog EE 


Smutne, lecz należało przewidzieć tę ewentualność 
już w 6 posunięciu, 

8 — — — Ke8 x d8 
i „liczmy się” — mówią czarne! 


Już ukazały się i są do nabycia: 
Statut i 


Czoki 


Regulaminy Z. S. 


Cena zł. 1.50, przy zamówieniu ponad 10 sztuk zł. 0.95 za 1 egz. 


Cz. Ill. 
© 


Regulamin „Majątek i Gospodarka” 


Cena zł. 1.50, przy zamówieniu ponad 10 sztuk zł. 0.95 za I egz. 
Oraz załączniki do lll-ciej części Regulaminów Z. $. 


Do nabycia w Centralnym Instytucie Wydawniczym Z. S. Warszawa Długa 50, P.K.O. 11.200 
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Z ŻYCIA ODDZIAŁÓW STRZELECKICH 


W dniu 27.VI. bawil s LWOWIE Komendant 
Główny Z. S., ob. płk. Frydrych, celem zapoznania się 
z organizacją i postępami pracy VI Okręgu Z. S. Rano 
odbył Kmdt dłuższą konferencję z p. o, kmdta Okręgu 
mjr. Śroczyńskim, poczem zapoznał się z pracownikami 
i referentami Kmdy Okręgu, wypytując każdego z nich 
o plany i stan pracy. W godzinach południowych złożył 
Komendant szereg wizyt, a to wojewodzie lwowskiemu, 
Belinie - Prażmowskiemu, inspektorowi armji gen. 
Roummlowi, d-cy O. K, VI, gen, Popowiczowi, prezyden- 
tewi miasta Drojanowskiemu, kuratorowi Okręgu Szkol- 
nego lwowskiego Gadomskiemu i prezesowi Zarządu VI 
Okręgu Z. S. dr. Weryńskiemu. Popołudniu» i wieczorem 
odbył Kmdt Główny jeszcze szereg konferencyj i od- 
wiedził Kmdę Pow. Lwów — Miasto oraz niektóre od- 
działy lwowskie, Nowy Komendant Główny, ok, M. Fry- 
drych zdobył sobie odrazu serca bowiem swą prawdziwie 
żołnierską postawą, otwartą, mądrą twarzą, stanowczym, 
zdecydowanym sposobem mówienia, Wyczuliśmy w nim 
żołnierza i wodza, co sam duszą całą jest pracy odda- 
ny i wszystkim dobrze pokieruje, Nowemu Komendantowi 
Głównemu życzymy takich owoców pracy, jakiemi się 
Jego poprzednicy chlubią, obiecując zarazem solidną i 
ofiarną pracę dla dobra Z. S. i Rzplitej, 


Defilada strzelców pow, Grudziądz na święcie P. W. 
i W, F. w Radzynie Pomorskim. 


(Od Red.). Poniżej podajemy Obywatelom spra- 
wozdanie z uroczystości, która odbyła się ostatnio 
w oddz. Z, S, im. kpt. Starka na ZNIESIENIU, jednem z 
przedmieść Lwowa, słynnego ze swoich batjarów i ich 
odtwórców radjowych — Szczepka i Tońka, tak, jak je 
nam jeden z obywateli (zniesieńskich madesłał, 

W miedzielę 24 czerwca  poświęcaliśmy kajak, 
Bardzo fajno zmajstrowali go i polakirowali nasze chło- 
paki, Cały był biało czyrwony i :ziłony że to miby nasz, 
awiązkowy, coby kużden jeden widział, w cały Polsce. 
Bo to trzeba Wam Obywatele wiedzieć, że my na ly 
łudeczcy potaskamy si bez cało Polske, aż do tego Mo- 
rza na spływ. 

Ale toby jeszcze nie była 
dużo frajerów jedzi z tym spływem, ale my mieli wielko 


taka mecyja, bo 'to 


pacałyche, bo my ten kajak nazwali ,Szczepko i Tońko” 
i my te imiona na mim wypisali. A czemu my go tak 
okścili? Ta bo cała Polska wi, chto to je i zna naszych 
kochanych Szczepka i Tońcia, Jedyn to ma hadwokata 
praktykuje, a drugi tyż jakiś uczony pan jest, a takoj 
lwońskim człowiekiem mie gardzą po naszemu kalikajo, 
aż miło posłuchać, a fajno i mondrze i wesoło, że aż 
boki bolejo, jak ich w niedzieli w radju posłyszysz, Faj- 
ne chłopy, jak Boga kocham! My ich prosili, coby do 


Poświęcenie kajaka „Szczepko i Tońko" oddziału im. 
kpt. Starka na Zniesieniu, w obecności zespołu W esö- 
tej Lwowskiej Fali. 


nas na to poświenceni przyśli, ale my si nawet nie spo- 
dziali cosi takie wielgie panowi na maszy przedmieści 
przytaskajo. A z nimi jeszcze tyle luda z Polskiego 
Radja, cała kochana Wesoła Fala, bodaj zdrowa była, i z 
Powiatu był obywatel Komendant i jeszcze inkszy panowi. 

To my ten kajak ustawili przed naszym kościołem, 
a ksiondz proboszcz powiedział śliczne kazanie i nam 
go pokropił święcono wodą. Potem bardzo morowo ga- 
dał nasz ob. Prezes, że to my, choć w Lwowi ani rzyki 
ani morza ni mamy, także kochamy to nasze Polskie Mo- 
rze, choć ono je taki daleki i że my go tyż chcemy po” 
znać i będziemy bronić, A potemu to mówił Tońcio, ten, 
co taki je nimrawy w radju i nic nie wi, że mu zawszy 
Szczepko wszystko musi klarować i gadał tak rzewni, 
co my go jeszcze bardzi pokochali, 

Po ty cały paradzi, my wzieli nasz kajak na ple- 
cy i potaskali go na Pałtew. Taki pacałychi to jeszcze 
Lwów mi widział! Szliśmy z wielgo dumą bez ulicy, a 
cały Zniesieni za nami. I wciąż krzyczeli: Niech żyją 
Szczepko i Tońko, bo oni tyż szli z nami, aż do samy 
rzyki, a jak my nasz kajak ma wody spuszczali, to i z 
Zamarstynowa i aż z Kleparowa ludziska szli si gapić, 
a nasza lwowska Wisła aż mniej pachniła, taka była 
dumna, że i po ni okręty pływajo! 


W dniu 25.VI. b. r. został zorganizowany w ZA- 
LESZCZYKACH Klub Sportowy Z, S, z prezesem ob. 
A. Schwartzem na czele, Pierwsze rozegrane zawody no- 
wo założonej sekcji piłki nożnej w dniu 1 lipca b. r. 
pomiędzy drużyną Z. S. „Strzelec w Zaleszczykach, a 
żydowskim klubem sportowym z Jagielnicy „Perec”, dały 
wynik na korzyść „Strzelca” w stosunku 4:0. 
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Dajemy znak życia o sobie! z dalekiej o niepełne 
30 klm. od granicy wschodniej oddalonej osady JEZIO- 
RANY k. Dubna. Dnia 24 czerwca obchodził oddział 
Z. S. w Jezioranach uroczystość dwulecia swego istnie- 
nia, którą zaszczycili obecnością przedstawiciele władz 
organizacyjnych z  Kmdtem por, Filarem, jako 
Kmdtem Podokręgu Z. S. „Wołyń”, ob. J, Sittauerem- 
Bonkowiczem starostą Powiatowym, jako Kierownikiem 
Powiatu Z. S., ob. Wysockim Kmdtem Powiatu Z, S, na 
czele w liczbie przeszło 100 osób, Oddział liczy obecnie 
23 członków czynnych i 52 członków współdziałających, 
jednoczy w swych szeregach całą miejscową inteligen- 
cję oraz znaczny procent robotników i rolników, Posia- 
da własną świetlicę i orkiestrę strunną, prowadzi przy- 
sposobienie wojskowe i rolnicze, ma swe kółko scenicz- 
no-amatorskie, drużynę siatkówki, bokserską i sekcję 
lekko - atletyczną. 

R, Karpowicz. 


RYDUŁTOWACH, pow. Rybnik zorganizowany 
został staraniem Kmdy Pow, Z. S. kurs instruktorsko- 


strzelecki w Ośrodku Wych. Fiz, i P, W, Na kurs u- 


częszczą około 40 uczestników, kierownikiem jest ob, kpt. 
f Krzyszkowski, kom, pow. Z. S. Kurs potrwa 6 tygodni, 


t j. do dnia 1 siernnia b. r. 


W niedzielę, dnia 24, VI, r. b. odbyły się Okręgo= 
we Zawody Marszowe, organizowane przez komendę po- 
wiatu WARSZAWSKIEGO Z. S. pod nazwą IV Okręgo- 
we Mistrzostwa Marszowe Okręgów Nr. I i XI Z. S. na 
trasie 34 klm., połączone ze strzelaniem. Trasa marszu 
prowadziła od gminy pow. warszawskiego na Targówku 
przez miejscowości Zacisze — Ząbki — Rembertów — 
Sulejówek — Miłosna — Wawer — Gocławek — Rem- 
bertów. Pierszy etap marszu na przestrzeni 12 klm, od 
miejsca startu do strzelnicy bojowej w Rembertowie, za- 
liczony był jako marsz kw: lifikacyjny i na czas określony 
od 10 do 11 minut na 1 klm. Po przybyciu na strzelnicę, 
drużyny odbyły strzelanie, oddając w ciągu 60 sek. do- 
wolną ilość strzałów do sylwetek przedstawiających 
strzelca, leżącego na odległości 100 m, Po odbyciu strze: 
lania i 30 min. odpoczynku, drużyny wyruszyły do mar- 
szu oznaczoną trasą, wynoszącą 22 klm. Wyniki zawo- 


Wyścig 1500 m. na mistrzostwach wodnych VI Okręgu Z.S. 


Na zawodach w Chełmnie strzelczynie i strzelcy za- 
prezentowali efektowne gry sportowe. 


dów marszowych przedstawiają się następująco: a) w ka- 
tegorji drużyn wojskowych pierwsze miejsce zajęła dru- 
żyna 30 p. s. k., osiągając najlepsze wyniki strzelania i 
przebywając trasę drugiego etapu marszu w ciągu 2 godz. 
22 min, 41 sek. Drużyna ta zdobyła po raz trzeci nagrodę 
Dowódcy Okręgu Korpusu Nr, I — która to nagroda w 
myśl regulaminu przeszła na własność 30 p. s. k. W ka- 
tegorji drużyn rezerwistów pierwsze miejsce zajęła dru- 
żyna Zw. Rez, „Pionki” w strzelaniu i przebywając trasę 
drugiego etapu marszu w ciągu 2 godz. 15 min, 32 sek. 
W kategorji drużyn przedpoborowych pierwsze miejsce 
zajęła drużyna Z, S, „Pionki”, osiągając w strzelaniu naj- 
większą ilość punkiów i przebywając trasę marszu dru- 
giego etapu w ciągu 2 godz. 18 min. 53 sek, Drużyna ta 
zdobyła po raz trzeci nagrodę Komendanta Okręgu Nr. I 
Z, $., oraz nagrodę Towarzystwa Przyj. Z, S, dla najlep- 
szej drużyny strzeleckiej w wieku przedpoborowym, Za- 
wody marszowe odbyły się pod protektoratem kierowni- 


'ka Okręgowego Urzędu W. F. i P. W. ppłk. St. Czuryłły 


— kierownictwo honorowe objęli prezes okręgu Nr. I 
Z, S. W. Kotarbiński, prezes pow. warsz. Z. S. ppłk, J. 
Zapolski i kmdt okręgu Nr. I Z, S, mjr, R. Kłosiński, 
Właściwe kierownictwo zawodów spoczywało w rękach 
kmdta pow. warsz, Z. S. W, Ciesielskiego. 


W dniu 3 czerwca odbyło się święto P, W. i W, F, 
pow. grudziądzkiego w RADZYNIE POMORSKIM. Na u- 
roczystość przybył Wojewoda Pomorski — Kirtiklis — 
D-ca 16 Dyw. Piech, Gen, Sawicki. Ks, Biskup Oko- 
niewski — Prezes Okręgowy Z. S. Ob, Czarliński — Sta- 
rosta Niepokulczycki — Obw, Inspektor Szkolny Leja 
i inni. Na święto zjechali się strzelczynie i strzelcy z 
najdalszych zakątków powiatu, którzy dziarską postawą 
i sprężystością budzili ogólną sympatję. Uwagę ma sie- 
bie zwrócili już w chwili rozpoczęcia uroczystości — 
witając głośnem „Cześć”, wychodzących z setek piersi 
strzeleckich podczas powitania D-cy 16 D. P., dając tem 
dowód wzorowego wyszkolenia. Liczba strzelców, których 
zebrało się około 700 i 100 strzelczyń — mówiła o zna- 
jomości i poczuciu swych obowiązków obywatelskich. 
Zorganizowani strzelcy w 9-ciu kompamjach, ustawieni w 


18 


Uczestnicy biegu naprzełaj źorganizowanego w dniu 


święta oddziału Lwów — Zniesienie. 


kolumnach — wysłuchali w skupieniu mszy świętej i 
przemówienia Prezesa Okręgowego Z. S. Ob, L. Czarliń- 
skiego, poczem przemaszerowali w defiladzie w bardza 
dobrej formie, Po wspólnym obiedzie uprzyjemnionym 
wesołemi opowiadaniami i śpiewem, odbyły się zawody 
sportowe, w których strzelcy wykazali bardzo dobrą for- 
mę i wysoką klasę, zdobywając kilkanaście pierwszych 
nagród, oraz cały szereg dyplomów, Wśród rozgrywek 
wysunęły się na czoło oddziały Z. S, Boguszewo, Radzyń, 
Tuszewo, Tusznice i inne. Wśród Kmdtów oddziałów 
wysunęli się na czoło Mytych, Frąckowiak, Książak, 
Szczęśniak — którym wręczono w obecności Starosty 
Beliny i Pułk, Skroczyńskiego instruktorską Odznakę 
P. W, za wydajną i wytrwałą pracę w oddziałach. 


W dniach 21 i 22 maja przeprowadzone zostały na 
stadjonie P, W, i W. F. w SANOKU powiatowe zawody 
lekkoatletyczne o mistrzostwo powiatu Z. S. Sanok. W 
biegu na 60 m. wzięło udział 15 zawodniczek, I miejsce 
zajęła ob, E, Porękska — oddział Z, S. Zagórz, czas 9,9 
sek., bieg na 100 metrów, zawodników 15 I miejsce ob. 
K, Brzostowski, Z. S, Zagórz, czas 13 sek, bieg 400 m. 
— I miejsce ob, J. Łożański, Z, S, Żarszyn, czas 1" sek.; 
1500 m., zawodników 11 — I miejsce ob. J. Frydrych, 
Z. S. Besko, czas 4" 36 sek.; Sztafeta 4 x 100 m, — I 
miejsce oddział Z. S, Sanok, II — oddział Z, S. Żarszyn. 
III — oddział Z, S. Besko; skok wdal strzelczyń, za- 
wodrjiczek 11 — I miejsce zajęła ob. M, Maślanówna, 
Z. S. Sanok, 3.64 m; skok iwdal strzelców, (zawodników 
10 — I miejsce ob. P. Łomnicki, Z, S, Zagórz, 5.79 m,; 
skok wzwyż, zawodników 10 — I miejsce ob. J, Łożański, 
Z. S. Żarszyn 1.50 m; pchnięcie kulą, zawodników 9, — 
I miejsce ob. M. Borczyk, Z, S, Sanok, 10.51 m; 
dyskiem (męski), zawodników 6 — I miejsce ob. K. 
Brzostowski, Z. S, Zagórz, 28,10 m.; rzut dyskiem (żeń- 
ski) — I miejsce ob. K. Michniowska, Z. S, Olchowce, 
20.17 m.; rzut oszczepem — I miej, ob. M. Borczyk, Z. S. 
Sanok, 37,90 m.; siatkówka żeńska, I miej. oddział Z, S. 
Sanok, II Olchowce, III Zagórz, męska — I miej. oddz. 
Z, S. Żarszyn, II Sanok, III Zagórz. W zawodach brało 
udział 50 zawodników i 25 (zawodniczek z 10 oddziałów, 
Sędziowali na zawodach kmdt pow. Z, S, kpt. W, Obrzut, 


rzut 


kmdl oddz. Z. S. Sanok ob. A, Spring, sierż. J. Binder. 
Zawody pod względem organizacyjnym wypadły b. 


dobrze, 


W dniu 10 czerwca b. r. odbyło się w GNIEWO- 
SZOWIE święto P. W. i W. F. dla oddziałów strzelec- 
kich z terenu gmin Sarnów i Sieciechów. W uroczystości 
tej wzięły czynny udział oddziały Z. S. Gniewoszów, Sie- 
ciechów, Borek, Sawczyn, Nagornik oraz tłumy publicz- 
ności O godz. 8.30 przyjął raport od oddziałów ppor. 
Stachura i przy dźwiękach orkiestry 15 p, p. oddziały 
pomaszerowały pod dowództwem ob. kompanijnego Bo- 
ciana na mszę do Oleksowa. Fo wysłuchaniu mszy i ka- 
zania okolicznościowego, oddziały przybyły do Gniewo- 
szowa, gdzie odbyła się defilada. Popołudniowy program 


rozpoczął przemówieniem ob. Gutkiewicz, prezes od- 


działu Z. S. W wieloboju sportowym wzięły udział 
wszystkie oddziały Z. S. W zawodach indywidualnych 
pierwsze miejsca zdobyli: w strzelaniu — junak Kosmala 
ze Sławczyna, rzut granatem — junak Smolarczyk z 
Gniewoszowa, w skoku wzwyż — junak Niedzielski z 
Sieciechowa, w marszu 10 klm. — junak Głogowski z 
Gniewoszowa, w biegu 100 m. — junak Smolarczyk z 


Gniewoszowa. Po zawodach udekorowano zawodników 
żetonami. Za przysłanie bezinteresownie orkiestry puł- 
kowej zarząd i komenda oddziału Gniewoszów składa p. 
pułk. Wojakowskiemu, dowódcy 15 p.p., serdeczne po- 
dziękowanie, 


A. B. 


Oddział Z, S. w DUBIECKU istnieje od r. 1926, 
inicjatorami jego byli naucz, K. Włodzik oraz por. Or- 
narski, na zebraniu organizacyjanem w dniu 13 czerwca 
1926, w którem wzięli udział przedstawiciele Z. S. z 
Przemyśla, wybrany został zarząd z ob, St, Moszczakie- 
wiczem, jako prezesem, na czele, Odtąd oddział wkro- 
czył na drogę stałego rozwoju, prac organizacyjnych i 
szkolenia swych członków. Sprawozdanie przedstawione 
przez referat prasowy za okres od 1926 r. do 1933 daje 
całokształt sześcioletniego dorobku o Z, S. w Dubiecku. 
Właściwy rozwój pracy na każdem polu osiąga pożą- 
dane tempo dopiero w r. 1928, kiedy oddział zyskuje 
30 nowych członków, wynajmuje lokal świetlicowy, za- 


Oddział Łuck — Krasne na procesję kościelną wystawił 


i ustroil „piękny ołtarz. 
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kłada bibljoteczkę złożoną na początek z 35 broszur oraz 
zdobywa sympatję i uznanie wśród miejscowego społe- 
czeństwa. Rok ten zapoczątkowuje „zarazem planową 
pracę w dziedzinie wych. obyw., przyczem ref, oświato- 
wy ob. W. Nosicki przeprowadza cykl wykładów z hi- 
storji Polski, Dzięki przedstawieniom i imprezom docho- 
dowym, kasa oddziałowa pozwala ma kupno 20 bluz 
strzeleckich, zakupiony jednocześnie karabinek 6 m/m, 
wprowadza ćwiczenie w strzelaniu dalekodystansowem 
na drogę intnesywnego uzyskiwania sprawności strzelec- 
kiej. W r. 1930 powstaje sekcja teatralna, która corocz- 
nie częstemi przedstawieniami wzbogaca oddział, wy- 
stępy amatorskie towarzyszą obchodom narodowym, u- 
roczystościom i zabawom strzeleckim. Od r. 1931 strzel- 
cy z Dubiecka biorą udział w kursach: oddział wysyła 
członka na 14-dniowy kurs obrony przeciwgazowej, na- 
stępnie w tymże roku 1931 — 7 członków pnzechodzi 
10-dniowy kurs strzelecki zorganizowany przez Kmdę 
Okręgu Przemyśl, kończąc go z wynikiem dobrym. Za- 
wody strzeleckie z broni małokalibrowej, urządzone na 
terenie gminy Dubiecko, zamykają rok P. W. w życiu 
oddziałowem. Rok 1931 zapisuje się ponadto w kronice 
oddziału pamiętnym faktem odsłonięcia pmnika Mar- 
szałka Piłsudskiego w dniu 30 listopada, jako w 100-let- 
nią rocznicę powstania, Inicjatorem budowy pomnika 
jest prezes Z. S„ strzelcy składają 40 zł. na doraźne 
rozpoczęcie akcji, pozostały dług 250 zł, zobowiązują 
się wypłacić drogą organizowania imprez dochodowych. 
Kupno 10 pełnych kompletów mundurowych stanowi 
znaczną pozycję w jednorocznym dorobku, W paździer- 
niku 1932 przeżywa oddział podwójną wielką uroczy- 
stość: poświęcenia i otwarcia własnej strzelnicy Z. S 
w Dubiecku oraz przyrzeczenie strzeleckie wszystkich 
członków. Dwukrotna koncentracja, połączona z ostrem 
strzelaniem, daje nową pozycję sprawności w P, W, Pięt- 
„astolecie niepodległości Polski obchodzone w Dubiecku 
unoczystym porankiem, wypada, dzięki energicznej po- 
stawie ref. wych, obyw, i współpracy wszystkich człon- 
ków, bardzo okazale, Ostatnią ważną pozycję w wyżej 
oznaczonym okresie sprawozdawczym był udział mę: 
skiego i żeńskiego oddziału Dubiecko w kursie narciar* 
skim, który odbył się na przełomie 1933/34, Sześciolecie 
istnienia oddziału Z, S, w Dubiecku przedstawia impo- 
nujący przykład wysiłków i programowej akcji rozwo- 
jowej. 


Dnia 1 lipca b. r. oddział Z, S, w BEREZOWIE 
NIŻNYM, urządził kardzo uroczyście poświęcenie Świe- 
tlicy Strzeleckiej, Na poświęcenie przybyło wielu go- 
ści z Kołomyi, oraz umundurowane oddziały strzelców 
z Jabłonowa i Peczeniżyna. Po nabożeństwie wszyscy 
zebrali się w Domu Ludowym, gdzie w lokalu nowej 
świetlicy strzeleckiej powitał zebranych Prezes oddzia- 
łu Z, S. ob, St, Moczulski, przedstawiając cele i zadania 
nowo.otworzonej placówki, Następnie ks. Bolesławski po- 
święcił świetlicę i wygłosił podniosłe przemówienie. Z 
kolei nastąpiły przemówienia Prezesa Powiatu Z. S, ob. 
M, Bratkowskiego, ob. Posła Sanojcy, ob. Dr. Bruny, ob. 
Plejawskiego i ob, Silnickiego. Uroczystość zakończono 
odśpiewaniem „Pierwszej Brygady" oraz wspólną foto- 
grafją, Zarząd oddziału Z. S. w Berezowie Niżnym po- 


dejmował gości obiadem, w czasie którego drogą dobro- 
wolnych składek zebrano około 120 zł, Za sumę tę, za- 
kupiono radjo do nowej świetlicy strzeleckiej. A. S, 


Poza szeregiem prac wyszkoleniowo - wychowaw- 
czych, oddziały Z. S, podokręgu Śląsk dążą do izdobycia 
własnych świetlic, boisk, strzelnic, które dają poważne 
możliwości przy realizacji zamierzeń. Ostatnio oddział 
Z. S. w STRZEMIESZYCACH WIELKICH otwarł włas- 
ny kort tenisowy, zbudowany dzięki dużym wysiłkom 
prezesa oddziału ob. Lisowskiego, kmdta kompanji Mi- 
chalczyka i grona sympatyków, którzy razem tworzyli 
sekcję tenisową w liczbie 29 członków. Po odprawionem 
nabożeństwie ks. prałat Rogójski dokonał poświęcenia 
i otwarcia kortu tenisowego. Okolicznościowe przemó- 
wienie do licznie zebranych gości, oddziałów strzelec- 
kich i członków sekcji wygłosił prezes oddziału Lisow- 
ski, podkreślając doniosłe znaczenie powstałej placówki 
w życiu społecznem, oraz w życiu Z, S. Z kolei nastą- 
piły pokazy gry i rozgrywki towarzyskie, Miłem zakoń- 
czeniem uroczystości była herbatka strzelecka, w któ- 
rej wzięli udział przedstawiciele władz powiatowych w 
osobach kmdta pow. Z. Nowary i S., Abratańskiego. W 
czasie herbatki kmdt powiatu Z, Nowara wygłosił dłuż- 
szy referat o roli wychowania fizycznego i sportu w 
sąeregach strzeleckich, Kpt. M, Bielecki. 


Praca Z. S, na terenie powiatu PRZEMYŚL wy- 
kazuje w ostatnim okresie stały i wszechstronny rozwój. 
Brak wzorowej strzelnicy małokalibrowej, pomimo ist- 
menta na tutejszym terenie kilku strzelnic, dawał się 
odczuwać przy każdych zawodach strzeleckich. Dzięki 
zabiegom i wysiłkom kmdta pow. Z, S, Przemyśl st. 
komp. T, Płachty stanęła na Stadjonie Sportowym 
D., O. K. X. nowa 6-cio stanowiskowa murowana strzel- 
nica małokalibrowa na 50 mtr. Roboty ziemne i murar- 
skie wykonali strzelcy pod kierunkiem majstra również 
strzelca. Nowa strzelnica otrzymała nazwę „Strzelnicy 
Małokalibrowej im. gen. Pierackiego Bronisława”, dla 
uczczenia pamięci zasłużonego Bojownika o Niepodleg- 
łość Polski. W dniu 24, VI. odbyły się w Przemyślu eli- 
minacyjne zawody marszowe, zorganizowane przez 


Oddział strzelczyń z Sompolna nietylko gra dobrze 
siatkówkę, ale ostatnio został wyróżniony w konkursie 


czytelnictwa. 
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Kmde Okręgu, w których II miejsce w kat. 
B. zajął zespół powiatowy Z. S. Przemyśl, 
Dn. 29.VI. b. r. odbył się Walny Zjazd De- 
legatów Z. S„ na którym obrano honoro- 
wym prezesem ob. E. Złotnickiego, dotych- 
czasowego długoletniego prezesa Zarządu 
powiatu Z. S. Przemyśl, na prezesa powo- 
łano ob. inż. K. Kiełtykę, Referat sanitar- 
ny Z. S. wraz z lekarzem Z, S. K-mdy po- 
wiatu Z. S. zorganizował stały kurs sani- 
tarny wyszkoleniowy w celu zaopatrzenia 
oddziałów Z. S, w patrole sanitarne facho- 
we. Wykładowcami na kursie są uproszczo- 
ne siły fachowe. W celu zaopatrzenia pa- 
troli sanitarnych w leki, powstała apteka 
powiatowa Z. S. dzięki wysiłkom ob, mgr. 
B. Treibetzą referenta san. Z. S. 


Związek Strzelecki na terenie O- 
LECHNOWICZ został zorganizowany w 
1927 r. staraniem ob. A. Urbańskiego, ` 
przy współpracy obecnego prezesa ob, A. Rybarczyka, 
W peczątkach praca szła bardzo ciężko, gdyż miejscowa 


Fot, R. Błahut, Skawina. 
Zdjęcie nadesłane na I konkurs folt. „Strzelca“. 


„Przy pracy”. 


ludność odnosiła się niechętnie do Zw. Strzel. Obecnie 
zdołano przełamać ten opór. Nie zważając na stawiane 
przeszkody, oddział Z. S. Olechnowicze od roku 1927— 
34 urządził około 27 akademij, 50 przedstawień amator" 
skich, mających na celu przychylne usposobienie łudnaści 
do Z. S. Wychowanie obywatelskie, fizyczne i szkolenie 
wojskowe stoi na dość dobrym poziomie. Strzelcy Olech- 
nowiccy zdobyli około 45 nagród na zawodach, każdy po- 
siada: O. S, i P, O, S, Staraniem Zarządu oddziału został 
zorganizowany w ub roku oddział Z. S, w Wołodźkach, 
a ostatnio w Tokarewszczyźnie i hufiec żeński Z, S. w 
Olechnowiczach, do zorganizowania których w dużym 
stopniu przyczyniły się nauczycielki miejscowych szkół 
ref, wych, obyw. Z. S. ob. A. Siemaszkówna i ob. J. 
Motylówna. Strzelcy brali udział w zbiórce na rzecz naj- 
biedniejszej ludności, przyczyniając się wybitnie do po- 
wodzenia akcji. Z inicjatywy Zarządu Z. S, Olechnowi- 


Fragment z mistrzostw wodnych Okręgu VI. 


cze ufundowano Tablicę Pamiątkową Imienia Marszał- 
ka Polski Józefa Piłsudskiego i wmurewano w ścianę 
frontową dworca P, K, P. w Olechnowiczach w dniu 25 
marca b. r. Na czele Zarządu oddz. Z. S. w Olechnowiczach 
stoi obecnie ob. prezes A, Rybarczyk, kmtem oddziału 
jest ob. H. Żołkiewicz — oddział liczy 16 członków ćwi- 
czących 24 czł. wspierających; hufiec żeński 16 członków, 
pododdział Tokarewszczyzna 16 czł, ćwiczących. 


W ostatnich dniach odbyła się inspekcja obozu 
strzeleckiego w Szkole Pracy Obywatelskiej w RYBNEJ. 
Inspekcję przeprowadził Inspektor Wyszkolenia P, W. 
i W. F. O. K. V. Mjr. Hild, wyrażając się zarówno o or” 
śanizacji jak i prowadzeniu obozu bardzo pochlebnie, 
W inspekcji towarzyszył Mjrowi Kmdt Podokręgu Z. S, 
„Śląsk* kpt. Pittner. 


Na boisku I Korpusu Kadetów odbyły się dnia 24 
czerwca zawody lekkoatletyczne oddziałów Z, S. o mi- 
sthzostwo Powiatu LWÓW—MIASTO. Pierwsze miejsce 
zajął ob. L. Urbański z oddz. Z. S. w Sygniówce W, 
(bieg 100 m, 13,1, skok w dal 5,27, rzut kulą 9.15 m.), 
drugie i trzecie ob. ob, Z. Rondel i A, Szatkowski z oddz. 
im. Piątek-Herwina. Zawody wykazały znaczne wyro- 
bienie sportowe strzelców. 


We wsi BŁYSZCZANCE pow. Zaleszczykowskiego 
zorganizowany został nowy oddział Z. S, Na zebraniu or- 
$anizacyjnem w dniu 24 czerwca b, r. na którem był o- 
becny delegat kmdy Powiatu ob, St. Łoziński, wybrano 
Zarząd, na czele którego stanął, jako prezes, ob. B, Przy- 
byszewski, 


Dnia 28 i 29 z. m. odbył się staraniem oddzta:r 
Z, S. w TŁUSTEM uroczysty obchód Święta Morza. 


M. Pniewski. 
Dnia 24 czerwca członkowie Z. S. w ŁAPACH 


brali udział w marszu gwiaździstym połączonym ze strze- 
laniem, który się odbył na trasie Roszki - Boćki Biały- 
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stok. Udział w marszu brało 8 członków, połączonych z 


oddziałem Z. S. w Wysokiem - Mazowieckiem w jedną 
drużynę. Łapianie zajęli 4 miejsce, ZS: 


Dnia 29 czerwca brał oddział Z. S$. USTRZYKI 
DOLNE udział w zawodach, urządzonych przez Pow, Ko- 
mitet P. W. i W, F, w Lesku, przyczem członkowie od- 
działu osiągnęli następujące wyniki w poszczególnych 
konkurencjach: Rozbierania zamku karabinowego — ob. 
E. Stockinger w czasie 25 sek., zdobywają jako inagrodę 
Karabinek FN.; Skok wdal — ob. F. Porembski 5.53 m., 
(I-sze miejsce), Bieg na 100 m. — ob. F. Porembski 12,6 
sek., (I miejsce); ob. K, Kalisz 12,8 sek. (II miejsce); Gra 
w siatkówkę: Zespół oddziału Ustrzyki Dolne zdobył 
tytuł mistrza powiatu, wygrywając w stosunku 30:9. 
Strzelcy Ustrzyki Dolne brali również udział w defila- 
dzie, w której uczestniczyło z górą 600 strzelców, i zy- 
skali sobie swą poprawną postawą uznanie przełożonych. 
Z powodu przelotu Braci Adamowiczów przez Ocean, 
podniesiono flagę państwową, wobec zebranego oddzia- 
łu, na maszt, a Obyw. Kmdt wygłosił do strzelców prze- 


WARSZAWSKIE 
TOWARZYSTWO 
TRANSPORTOWE 


ARTYKUŁY | 
MESKIE 


„PA N" 


BYDGOSZCZ 
ul. Gdańska 16 


STANISŁAW 


INŻ. ŻWIRSKI 


RZĄDOWO UPOWAŻNIONY 
BUDOWNICTWA 


INŻYNIER ARCHITEKTURY I 
STAROWIEJSKA 


GDYNIA ul. 


CENTRALNA 
DROGERJA 


wł. Fr. SZYPERSKI 


BYDGOSZCZ, Poznańska 7 tel. 14-20 


SPÓŁKA Z OGR. ODPOWIEDZ. 


G: Din Wer NA 


i| HURTOWNIA TYTONIOWA 
ZW. INW. WOJ. RZECZ. POLSKIEJ 


mówienie, podkreślające znaczenie lego wyczynu. Dzięki 


życzliwemu stanowisku, zajętemu przez Generała Bryga- 
dy Pilota Inż. L. Rayskiego, jeden strzelec z oddziału, 
przyjęty został do wyszkolenia w wojskowej Szkole Szy- 
bowcowej w Ustjanowej. Przy tej sposobności należy 
podnieść, że w r. ub, z wyszkolenia w tej szkole, korzy- 
stało już dwóch członków oddziału Z. S. w Ustrzykach 
Dolnych. Z powodu tego, że okolice Ustrzyk Dolnych 
obfitują w najlepsze tereny szybowcowe, oddział nosi 
się z zamiarem zorganizowania we własnym zakresie Od- 
działu Szybowcowego, któryby się zajął wyszkoleniem 
członków Z. S. na terenie całego powiatu, 


Inż. E. Cienciała. 


Uroczyste otwarcie nowej świetlicy Z. S, na kopal- 
ni „Silesia“, CZECHOWICE — ŻEBRACZ, odbyło się 
dn. 8 lipca o godz, 14-ej. W uroczystości wzięli udział 
strzelczynie i strzelcy z całego powiatu oraz przedsta- 
wiciele władz wojskowych, administracyjnych i strzelec- 
kich. Nowa placówka pracy strzeleckiej stanie się nową 
szkołą życia obywatelskiego dla braci strzeleckiej. 


Bracia BAŻAŃSCY 


Księgarnia i skład nut 
BYDGOSZCZ, Gdańska 17 tel. 681 


„ROLNIK w BYDGOSZCZY" 


Spółdzielnia Rolniczo - Handlowa 


z odpawiedzialnością ograniczoną 


I. „Ziemiopłody | Ziemiopłody 


T 
JAN _KYCLER 
TCZEW 


PRODUKTY ROLNE 


Włodzimierz JUNK 
BYDGOSZCZ tel 7091712 


Filja: ZŁOTNIKI KUJAWSKIE 
telefon 32 pow. Inowrocław. 
tel. 17-87. Hurtowy handel ziemiopłodów 
i ich so DUANE PPT | 


M. LICZNERSKA 


GDYNIA - OKSYWIE tel.21-12 
RZ _EZ5N/E6"TOWEO 


Dostawca wojskowy 
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SKŁADAJ 


Twoje oszczędności w 


Komunalnej Kasie Oszczędności miasta Bydgoszczy 


za którą gmina miasta Bydgoszczy odpowiada całym swoim majątkiem === 


J. J. GEERDEL — Bydgoszcz — wł. Edmund Matecki | 


Restauracja 


Pod Lwem 


wł. Zygmunt Cymmer 
Bydgoszcz, ul. Marszałka Facha 7, t.18-90 


= Handel win i spirytualji, Długa 10., rok zał. 1811, telef, |4 = 


POLECA; Wina Węgierskie — atare roczniki po cenach konkurencyjnych; Wina 


francuskie, białe, czerwone, szampańskie i koniaki francuskie — Ma- 


deira—Malaga —Portowina—Sherry. Porter angielski. Własna rozlew- 
nia koniaku. rumu, araku. Zaprzysiężony dostawca win mszalnych. 


Cennikiem na 1934 rok służę na żądanie. 


Strzelecki Formanowicz LH kazimierz Michalski Bydgoska Gazownia Miejska 

7 A Sprzedaje 
Hu de Papieru w większych i mniejszych ilościach: 
ZIEMIOPŁODY artykuły szkolne Koks gazowy w rozmai- 
|| BENEDEK ZEK RZA Bydgoszez | i biurowe tych sortyment1ch. Śmołę 
Bydgoszcz, Gdańska 27 TYPE Ea | destylowaną, Benzol mo- 

Telef, 924 me aera eaa 

Tel. 23-09 ul. Dworcowa 90, róg Śniadeckich prO WYS Siarczan amono- 
č SA wy z zawartością 22% azo- 
tu, Wodę amoniakalną z 
r zawartością 20% amoniaku 
Elektrownia Składnica Cukru U Karbolineum do impre- 
KEDA ZERA PITT] 7 gnowania materjałów, 
M i e s 5 k a | Wodę destylowaną, Kom 
66 szamotowy i mączkę sza- 

l į „POLRUX motową. 
z ta drag egoszce Poznańska 1 | | EE 
y goszczy 4 DER e rA, p „u RI GAGA AE ój nr. 1, 


Fabryka pilników i narzędzi T. z.o. p. 


i EORR An a ie Drane 


w BYDGOSZCZY 


aja 


JE 


WYSYŁKOWY DOM TAPET 


S. STRYSZYR 


Bydgoszcz, ul. Długa 12 tel. 12-39 


Poznań, 
I Al. Marcinkowskiego 19, tel. 12-92 


STEMPLE 


KROMCILYŃSKI 


Św.MARCIN 47 


POZNAŃ 


wodociągi, 
kanalizacje 
i prace blacharskie. 


BYDGOSZCZ Śniadeckich 40 tel.17-07 


SKÓRY GARBOWANE 
wszelkiego rodzaju 


poleca 


Polska Hurtownia Skór 


Śpółka z o. o. 


LUDWIK SOSNOWSKI 


BYDGOSZCZ, Długa 18 tel. 10-84 


Rok 
założ. 
1894 


Dostawa 


wojskowych, Z. S. i 


Kto je poznoł, 


zostaje mu wierny! 
€ 
Już oddawna dla gospodyni: my- 
dło Jeleń Schicht jest prawdziwem 
dobrodziejstwem w gospodarst- 
wie i przy praniu. 
ZWRACAJCIE uwagę na markę ` 
„Jeleń“ i wystrzegajcie się 
naśladownictw! 


JELEŃ SCHICHT 
WYRÓB, KRAJOWY 


PIERWSZA WIELKP, FABRYKA 


INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH 


JULJAN KIELBICH 


BYDGOSZCZ teL 12-81 
u. Gdańska 19 i 44. 


Kompletów instr. 


muzycznych do Orkiestr 


szkół 


Firma odznaczona medalami 


M, S. W. 


i polecona przez 
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czekowe w P. K. O. Nr. 
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OPTYKA pierwszorzędna FOTO- 
APARATY i wszelkie przybory 


ST. ZAKASZEWSKI 
Bydgoszcz ul. Gdańska 9 


Dostawca wojskowy 


APTEKA 


przy Bieławach 
wł. M. Drożdżyński 


BYDGOSZCZ tel. 14-67 
ul. Gdańska 91 


ZAKŁAD OPTYCZNY 
OSKAR MEYER u.: so 


wł Jasińska i Zeller 

Bydgoszcz, ul. Gdańska 21 tel. 13-89 

Sumienne wykonanie wszystkich okularów 
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Numer pojedyńczy 50 gr. zagranicą 50% drożej. Zmiana adresu 50 groszy. 


CENY OGŁOSZEŃ: 1/1 str. — zł. 590, 1/2 str. — zł. 300, 1/4 str. — zł. 170; za milimetr szerokości jednej szpalty: 
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s niowej 3-szpaltowy, wysokość szpalty — 250 m/m., a szerokość 50 m/m, Od tych cen żadnych zniżek nie udzielamy. 
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Druk. „Kadra”, Warszawa, Długa 50. Tel. 11-86-30. 


ZADANIE NR. 56 — LICZ, A DOBRZE! 


Jedna z naszych obywatelek zaniosła na 
targ koszyczek jabłek, trzech różnych gatum- 
ków. Z każdego gatunku miała jabłek jednako- 
wą ilość, sprzedała zaś tylko 1-go gatunku po 2 
jabłka, 2-$o po trzy, 3-go po cztery sztuki 
razem. 

Po sprzedaniu tych jabłek strzelczyni zau- 
ważyła, iż pozostało jej po jednym jabłku każ- 
wego gatunku. Ile miała jabłek każdego ga- 
tunku? 


ZADANIE NR. 57 — KWADRAT MAGICZNY 


W kratkach figury poprzestawiać należy 
litery tak, by powstały cztery wyrazy, które od- 
czytać możnaby poziomo i pionowo, 


Rozwiązania (każde na oddzielnej kartce, 
podpisane imieniem i nazwiskiem Rozwiązują- 
cego) przesyłać można do dnia 19 sierpnia. Na- 
środy: za zadanie nr. 56 — piłka do siatków- 
ki, za zadanie nr. 57 — manierka aluminjowa. 


ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 47. 


1) Księżyc nie może być przed chmurami, powin- 
ny go one zakryć, 2) Hydroplan nie powinien mieć kół 
i lecieć ogonem do przodu, 3) O ile morze jesć twzbu- 
rzone, to na całej przestrzeni, a nie tylko na pierwazym 
planie rysunku, 4) Ryby nie pływdją po powierzchni 
wody, 5) Lilje wodne nie rosną na pełniem morzu, 6) 
Chorągiewka na łodzi jest umieszczoria mylnie pod 
wiatr, 7) Zły kadłub iodzi motorowej, 8) Łódka płynie 
mylnie sterem 'do prządu. 

Błędy „morskich banialuków'* wykryli z łatwością 
wszyscy,„Rozwiązujący (90 osób). Strzelecką bluzę dre- 
lichową wylosował ob, Łucki, Tyśmienica. Prosimy Oby- 
watela o przysłanie wymiarów bluzy. 


ROZWIĄZANIE ZADANIA NR. 46. 


październik 


marzec 


ty 
ien 
czerwiec 


listopad 


sier pien 
wrzesien 
maj 
lipie € 
sty czeń 


Jak z powyższego wynika ów strzelec oddawał się 
nauce i pracy od stycznia do listopada włącznie, a w 
miesiącu grudniu odpoczywał. 


Rozwiązanie błędne nadesłał ob. Westield z Bog- 
danki, dalsze 146 rozwiązań bez zanzutu. 

Książeczkę oszczędnościową z wkładką 10 zł, wy- 
losował ob, Nowak, Gniezno. 


SĄD SALOMONA. 


Strzelec, jadąc przez wieś przejechał tłustą gęś. 
Właściciel gęsi domaga się zapłaty, ceniąc przejecha' 
nego ptaka na 4 złote, Cyklista daje dwa złote, gdyż 
więcej nie ma. 

Awantura! 

Koniec końców obie strony udają się do wójta. 
Wójt kładze kres awanturze: 

— Daj pan, panie strzelec, te dwa złote, ja dołożę 
jeszcze dwa. Tym sposobem właściciel gęsi będzie za- 
dowolony, pan też, no i ja również bo wezmę sobie gęś. 


ŚCISŁA ODPOWIEDŹ, 


Pani wchodzi do kuchni. Zastaje służącą przy czy- 
taniu książki. Zapytuje: 

— Co to Marysia czyta? Kto to napisał? 

— Kiedy to proszę pani nikt nie napisał. To nie 
pisane, tylko drukowane. 


TRUDNA ODPOWIEDŹ. 


Mały Wacuś zarzuca ojca pytaniami: 

— Czy to prawda, tatusiu, że ludzie pochodzą od 
małp? 

— Prawda! 

— A który człowiek pierwszy zauważył, że już nie 
jest małpą? 


MOCNO KICHA! 


— Co to za kłopot z tym katarem, Wyobraźcie 
sobe, że już trzecią parę spodni zmieniam dzisiaj. 

— (o? Chyba tnzecią parę chustek do nosa? 

— Nie. Właśnie, spodni. Bo jak kichnę, to aż mi 
się guziki obrywają! 


Dr. S. Truchim. „PIERWSZA BATERJA HAUBIC 
LEGJONÓW POLSKICH". W. 7. N. W., Warszawa, 1934. 
Cena zł. 2.15, 


Na historję wcjen składają się jako materjał źród. 
łowy, poza oficjalnemi rozkazami i meldunkami, także w 
dużej mierze wszelkiego rodzaju pamiętniki, nie wyłą- 
czając i takich, które podają dzieje nawet najmniej- 
szych jednostek organizacyjnych. Te bowiem zazwyczaj 
zapoznają nas najlepiej ze stroną duchową żołnierza, 
jego światopoglądem i rysami obyczajowemi, Do tego 
rodzaju pamiętników należy praca dr. Truchima, uczest- 
nika walk 1 baterji haubic L. P. w 1916 r. nad Stocho- 
dem w okresie największego masilenia ofensywy rosyj- 
skiej. 

Dzięki temu praca daje żywy, bezpośredni cało- 
kształt codziennego życia frontowego jednej baterji i 
obfituje w szereg znamiennych szczegółów ówczesnej 
rzeczywistości, — „szarego dnia legjonisty polskiego" 
jak to określił sam autor w swej pracy. 


Wspomnienia te wyrosły na podstawie zapisków, 
które autor prowadził na froncie oraz na odpisach mel- 
dunków sytuacyjnych w miesiącu lipcu, sierpniu, wrześ- 
niu i październiku 1916 r. 


Praca ta, ze względu na bezpośrednie przedstawie- 
nie zjawisk codziennego życia żołnierskiego, zwróci nie- 
wątpliwie uwagę każdego interesującego się dziejami żoł. 
nierza legjonowego. 


Książka wydana ładnie, zawiera szereg fotografij 
w tekście. 


Wiliam J. Locke — WIELKI PANDOLFO, — T-wo 
Wydawnicze „Rój“ — Wars4awa, 1934 — Nowa Serja, 


Pandolfo — ubogi sprzedawca, dzięki energji i ta- 
lentowi staje się wielkim wynalazcą, budującym naj- 
nowszy typ torpedy, wynajdującym nowy, nieznany me- 
tal, nazwany na cześć swej damy serca paulinium. Wą- 
tek poweści snuje sę jednak dokoła spraw sercowych 
jej bohatera, który zakochawszy się na zabój w dumnej 
Poli używa wszelkich sposobów by zdobyć jej wzajem- 
ność, Nieszczęśliwe małżeństwo z inną kobietą jest tylka 
aktem rozpaczy, lecz nie przygłusza głosu serca. Ruina 
materjalna i śmierć niekochanej żony, daje Pandolfowi 
możność szczęścia poprzez połączenie się z Polą, która 
w międzyczasie gorąco zakochała się w miestrudzonym 
wielbicielu, 

Powieść ta o niesłychanie żywej, barwnej i uroz- 
maiconej akcji, daje dobre sylwetki swych bohaterów i 
wielu drugoplanowych postaci, stanowiąc miłą i zajmu- 
jącą lekturę. 


H. Gaertner i A. Passendorfer — PORADNIK 
GRAMATYCZNY — Książnica - Atlas 33 r. 


„Czy dobrze napisałem" — to bardzo częste py- 
tanie, stawiane sobie i bliźnim — bo „te nowe zwyczaje 
poprawiania gramatyki i pisowni“ zupełnie zamąciły mi 
w głowie. Na temat zmian i ich celowości można prowa- 
dzić nudne i długie dyskusje, co nie zmieni stanu rzeczy, 
że większość piszących nie wie jak pisać, a i ze stra- 
chem wysławia się. Dlatego każda książka — poradnik 
z zakresu pisowni i gramatyki, jest bardzo pożądana. 
Poradnik cmawiany, łatwym składem; pozwala na 
szybkie odszukanie potrzebnego wyrazu czy wyrażenia 
i rozstrzygnięcie wątpliwości. Poradnik jest wszechstron- 
ny, jedyną jego wadą jest, że w pewnych wypadkach zo- 
stawia zbytnią dowolność pisania. Bardzo pożyteczna 
książka może oddać duże usługi — powinna się znaleźć 
w bibljotekach oddziałowych. 


OBYWATELE — FOTOGRAFOWIIE, 


już czas wysyłać zdjęcia na 


Il KONKURS FOTOGRAFICZNY „STRZELCA” 


Każdy, stający do konkursu, powinien 
nadesłać najmniej dwa zdjęcia, podpisane 
dowolnie obranym pseudonimem. Ten sam 
pseudonim umieścić należy na dołączonej 
do zdjęć naklejonej kopercie, wewnątrz 
której winna się znajdować kartka z czy- 
telnie napisanem imieniem, nazwiskiem i do- 
kładnym adresem. | 


Wśród nagród, przeznaczonych na Il konkurs znajduje się doskonały aparat foto- 
graficzny znanej firmy „Kodak”, wartości 350 złotych, dwulampowy radjoodbior- 


nik i szereg innych cennych nagród. 


